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Cieszyn. (Telefonom). W  dniu wczoraj- j v a 1 e. Tłum y dowiedziawszy się. że w ko- 
fcym wzburzenie, panujące wśród ludności! szarac-łt uwięzieni są porucznicy polscy, 
polskiej w Cieszynie, doszło do punktu kul-1 bracia C z W n c r z y  i jeden żandarm pol-

|ski i górnik S z k u t a ,  których sprowadziliminacyjnego.
Olbrzymi t.lmn, złożony w przeważnej czę­

ści z robotników, udał sio przed ginach są­
du i przez wysłaną delegację  domagał się. 
wypuszczenia z wiezienia por. Z i e n t k a ,  
sierżanta T  o ni a s z.o z y k.a i szeregowca

t w czoraj Trancuzi z Polskiej Lutyni, zażą­
dali ich uwolnienia. Mimo następowania 
wojsk francuskich i włoskich nie chciały 
usunąć się z Rynku przed uwolnieniem 
uwięzionych, dopiero gdy lir. M a n n e v  i 1- 

Paw lk j .  których a esztowano jako prze- j 1 o zlożj ł obietnicę, żc w szyscy zostaną 
stępęuw politycznych. W ysiano delega.cyę, uwolnieni, jeżeli tłum się rozejdzie, Rynek 
która zażądała natychmiast owego uwolnić - powoli zaczął sio opróżniać, 
ms. w ięźniów. W obec groźnej postawy tlu- j Pod koniec m an ife s tac ji 'm szy ły  na ułi- 
mii. sąd, po naradzie, owego oficera i żol- co miasta szumowiny podmiejskie pod prze- 
nierzy postanowił wypuścić z więzieniu, wodnictwoin agitatorów śkązaikowsko-ćze- 
liwulnionycli wyniesiono na rękach wśród skoh i rzuciły się na sklepy. Z wyjątkiem 
olbrzym iego eniuzya/jun. .kilku wypadków nic dopuszczono do roz-

Cieszyn. (Telefonem ). Straszny te rro r ,, szor/.euia sio rabunku, gdyż robolntey pol-
stoęowany przez władze czeskie w Zagłębiu wobec szumowin tych zajęli zdccydo-

Iwuną postawę.

kierunkach życia tak potężny, iż śmiało 
konkurować mogą. zgo l*  z  samodzierża­
wiem. A  jednak ja.kij użytek z szerokich 

swych pełnomocnictw! dotychczas uczyni­
ły? Oto z. nad W isty i O lzy, z  nad jezior 
Mazurskich i Odry słychać jeden zgodny 
chór: przygotowujecie plebiscyt fa łszywy!

W  tej chwili, gd y  słowa te piszemy, dzie­
ją. sic w Cieszynie rzeczy, jakich ronty sta­
rej stolicy Piastów ’ pie. w idziały od w ie­
ków'. R ządy bierze w  ręce ulica polska, ta 
sama ulica, którą pracz dziesiątki lat uwa­
żano aa niemiecką. Mogą nas zaskoczyć, 
wypadki, może dalekie od wskazań rozumu 
politycznego. Lecz czyż wypadki te nie 
będą i nie są najlepszym miernikiem ban­
kructwa metod, jakiemi od początku swego 
urzędowania raczy nas komisy a cieszyń­
ska? Ślązak reprezentuje naogół typ  cz ło ­
wieka potulnego i spokojnego, może za. spo­
kojnego, typ. któreinu posłuszeństwo wobec 
zarządzeń w ładz zaszczepiono wprost w 
krew. Bity, wolał raczej ustąpić gwałtowi 

j z  drogi, n*iy. odeprzeć go  bardziej usprawie­
dliwionym gwaiiom, wierząc, iż znajdzie sięfiaskiem i wcgóic na ci.lym obszarze -cic-

szyfr.kim. doprowadził do r o z p a c z H w e g o ' Cieszyn. 1‘ A. T . W i-zmaj p r z y w i c ż U j ^ ' ^ ^  któm  6koPzy.sta zc
odruchu ludności polskiej. j W łosi aurom Czerwonego K rzyza  ze szpi-

terenacli plebiscytowy di i zażądanie zmian. 
Nie wątpimy', iż w najbliższym czasie Sejm 
i społeczeństwo polskie usłyszą z ust mi­
nistra słowa, które pozwolą ocenić, czyr po­
lityka plebiscytowa komisy! alianckich bę­
dzie dalej brnęła nu drodze do bankructwa, 
czy też postanowienia traktatów i układów 
st-aną się istotnym czynem.

od początku tej naszej ©feazywy znalazłem 
chwilkę czasu; pierwszy raz kazałem koniom 
popuścić popręgi i pozwoliłem wy cln.ąć chło­
pakom. Mamy trzy godziny czasu. O świcie 
nadejdą panele kawaleryj. zluzują innie i da­
lej w drogę!

Śliczna, majowa noc. Mg i a wtoczy się nad 
łanami buizanów. pachną jaśminy. Jesteśmy 
na skraju polanki olbrzymiego, starego la-su.’ 
św iafoszyuskie bory. Ciągną- się one czarną, 

j zbitą masą, aż gdzieś hen nad Dniepr. Przed 
lnami bielą się w poświacie księżycowego Ma- 
! si. u opłotki jakiejś wsi. Rozwalony dwór. Po- 
łysk u ją fosfory eznem światłem kopulaste banie 

j cerkiewki, zawieszone nad bułą taśmą drogi. 
Na skraju horyzontu, gdzie siwawy timuni 
mgły, rozkda sio Szeroką wstęgą rzeczka 
Irpień. Mała. bagnista. szeroko rozlana, stano- 
wila ważną, przeszkodę vr drodze pod Kijów;

zapora przed bramami Piec żorskiej

Co noc wy la i u :ą w  powietrze domy io- tala w 0
i

Nowej do Cieszyna ciężko pobitc-

im-eh działaczy i prowodyrów czc duciu Pra- \S<> brżynicr.i K i e d r o n i  a. Stan jego zdro-
uad temi fak- ; v’ *a i cs''na czeska rozdzierała, sza• y 

t-uini, zwalając winę na Polaków.

poważny, jest jednak 

N aw et | utrzymania, go przy życiu.

nadzieja

gdyby czyny te istotnie pochodziły od je W  rękach czeskich znajdują się jeszcze

dnOstek polskich, jednak byłyby one tylko ]uwięzieni: Dyrektor giimiazyum orłowskle- 
tłowodom. że gwałt sic g-walteju odciska śf0  ̂ e l i k s ,  j>.of. K o  b a  k, ks.ęg.uz N o -  
i miara cierpliwości już sic przebrała. ( w a k ,  dj  ick .or banku M o.Ly.kra i. lulku 

Sprawców tych dynamitowych zamachów innych, wobec, ogromnego roznamiętnionia 
dotychczas nie ujęto i niewiadomo, przez sztucznego i ciągłego podjudzania mas cze- 
kogo są one inspirowane. Możliwą jest r/e- jśkich w  Zagłębia panuje obawa o los tych 
cza, iż owe zamachy 6ą czeską prowokacyą, uwięzionych. Ciężko pobici znajdują się oni 
mająca na celu wywołanie zbrojnych roz- prawie wszyscy w szpitalu w Ostrawie, ale 
mchów. t .szpital nie daje dostatecznej ochrony, gdyż,

Po ])<Ttttdiii.ii rozpoczęły się rozruchy ko- i a^ wiadomo z zejścia z  inżynierem Kiedro- 
1o Domu Śląskiego Tłum w ta .gną! do wne- |lliPTn’ « «n «y  czeskie wdzierają sic nawet do 
trza i zdemolował lokal; następnie udane j s*!,lt« łb znęcając się nad rannymi, 
sio w olbrzymiej ilości na Rynek, gdzie ~
miał sic odbyć wiec. W  czasie pochodu, W  chwili, gdy wojska nasze zatykają 
agitator czeski, Bandysz, dal kilka strzałów j zwycięskie tuniki na najdalszych wocliod- 
karrbinowych do tłumu. Dwóch robotników nich krańcach dawnej Rzeczypospolitej, 
zostało zabitych, kilka osób odniosło rany,  ̂gdy w  Cieszynie coraz głębiej gruntuje się 
BandyssM, któr. go  tłum chciał zlynazować. przekonanie, iż jedyną realną siłą, która 
ocalił żandarm polski i oddał w ręce władz /.dola ocalió świat cyw ilizowany przed za- 
włoskich. L ‘." - i  wschodniego barbarzyństwa jost

Obecnie (godz. S.iłU) odbywa się na Ryn- wielka i silna Robka, na zachodnich grani- 
ktt wiec, którego przebieg jest nadzwyczaj caeh naszej o jczyzny jesteśmy świadkami 
burzliwy. Zapanowanie nad wzburzonym w wypadkową które z prawdziwą troską każą 
najwyższym stopniu tłumem jost rzeczą nic- .spoglądać w  przyszłość. N ie dlatego, iżbyś-
niożliwą. Posła R o g e r a  i p. K  i u s z y ń- 
zk ie - .j nio ciu-ć no dopuścić do głosu. >'.a- 

rzucając im bierność w  doiychczasowem 
działaniu. J

my wątpili w sitmzność naszej sprawy, iż- 
Wśrny stemiii wiarę w  żywe siły ludu pol­
skiego, lecz z tego głównie powodu, iż 
oprócz walki z ągitacyą naszych ur/ędo- 

Cicszyn. I’. A. T. Krwawe wypadki osta- wy eh przeciwników na terenach plebiscy­
towych. ogromną ilość naszej eneigii musi­
my zużywać nu zmnganie się z tymi, od 
których- mieliśmy wszelkie prawo spodzie­
wać się. jeśli już nie choćby tytko ideal­
nego —  W' Stosunku do Niemców —  popar­
ci? to przynajmniej wytworzenia takiego 
.tanu rzeczy, któryby dal nam możność

nczn-

tnich dni w  Zajrłębu węgloweni wywołały 
od n c li ze strony ludności polskiej. W  dnu: 
w<t orajszym wyrzucono szereg rodzin cze­
skich w' D z i e ć m o r o w i c a c li. rów no­
cześnie we TTiysatacie,. w  Skoczowie, w  G o­
leszowie i innych gminach.

Dzisiaj rano ruszyły masy roboiniczc 
przed ginach sądu w Gi0 .s7.yuie, gdzie od kil- przystąpienia do aktu glosowania z 
ku tygodni uwięziony był przez ezo.cką pro- c-icm istotnego równouprawnienia, 
ku.ntoryo porucznik w ojsk pol ski Ii Z i ę-1 Tymczasem iin bardziej zbliża się okres 
tek, sierżant sztabowy T  o r a a s i t c z y  k plebiscytu, tern częściej nadchodzą, z obsza - 
i żołnierz P a  w li.c.a. jako podejrzani o za- rów plebiscytowych wieści już nie nlamu- 
mach ek razy łowy na dworzec kolejowy wi j ące,  locz wpro.t. rozpaczliwe. N ie tylko na 
w  G n o j n i k u .  W obec zdecydowanej po |fiasku Cieszyńskim, gdzie —  jak wiado- 
stwy robotników sąd czeski wszystkich in.o —  stosunek komisyi do swych zadań 
trzech uwolnił. Pojawienie się uwolnionych n i  formę specyficzną, loea tównioż na Ma- 
jiowitano okrzykami, obrzucono ich lcwia- zowszu i Warmii, ba. nawet na. Góinym 
tauii i w tryumfie wyniesiono z podwórza Śląsku -'taje fio  obecnie* oczywistym fak- 
więzicunego. Przy tej sposobności zdom olo-! tern, iż w postępowaniu komisy i alianckie’ 
wauo hotel ślazrkowsko-czeski, tak zwany można sic dopatrzyć wszystkiego, tylko nic 
hotel „pod W oicm “ . I budowania takich warunków', któreby spra-

Z hotelu tego jeden 7. tutejszych agitaio iw ę dzielnic plebiscytowych rozstrzygnęły 
rów czeslrt-fc strzelił kilkakrotnie do tłumu.po myśli traktatów' i układów, na których
i  mauseru, trafiając cztery ofiary, z k tó ­
rych dw ie zostały zabite, Zb odniarza schwy 
lano i chciano zlinczować. 7. rąk tłumu wy-

w dobrej wierze położyła swój podpis ró i 
wnież Polska.

Coż bowiem dzieje się na Śląsku Cieszyn
rwał go żandarm polski, odprowadzając górsk im  i w  dzielnicach podtatrzańskich? Ja­
na od wach policyjny. * jk ież chwile przeżj rają kraj.?: Górny Śląsk,

Podczas demolowania hotelu zjaw iły się j lL u r r y  i Warmia? Od kilku z górą mi,\dą- 
oddziaiy francuskie, które w  sposób n ies ły -' cy znajdują się kraje te pod w kul/ą mfcyj 
Chanie brutalny rzuciły się na tłum, szcze- a-li nckich. L p  uwnłenia tych imsyj są. tr.k 
golnie bnitalnie zachował się porucznik D u- \ wielkie, zakres ich w ładzy we wszysikicli

swych obowiązków i uprawnień i obroni po- 
krzydzonego. 1 byliśmy świadkami, jak  w 
Zagłębiu u legał rozbkóu kaiidy wiec pol­
ski, jak wyr/.ueanę z micjscowo-K-i spornych 
rodziny polskie, jak w ylatyw ały w  powue- 
trze pofelue domy, jak bito i  katowano, jak 
odrywano od rodzimych w ładz szkolnictwo 
polskie, i>olską skarbowość i poddawano je 
władzom czeskim, jak  każde zarządzenie 
misyl koalicyjnej, któreby trąciło tylko 
bez«stix>nnością, pozostawało świstkiem pa­
pieru, aż wreszdć miarka się przebrała. Ktio 
sieje wiak, zbiera burzę —  mówi przysło­
wie; Śląz/ik, widvąc, ciz3in jest w  istocie 

kom isja  cieszyńska, wstąpił ha dnigę. k tó ­
rą mu sama komisya, tolerując g wałty cze­
skie i w j puszcsuęjąc z więzień zbrodniarzy 
czeskich, wsJrazala. Oto owoce kilkumie­
sięcznej pracy misy i - koalicyjnej w  Cieszy­
nie.

O miedzę z Księstwem Oieszymkdem gra­
niczy Górny Śląsk. Tam koinksya koa licy j­
na nio może się już zasłaniać ..rozdartem 
sercem11, w  jaką to  c.liorobę rzekomo po­
padła w  Cieszynie, musząc uczucia swe 
dzielić miedzy Polaków i Czechów. A  je ­
dnak w tej dzielnicy, dzielnicy, która puze- 
cież decyduje o polę-dze mocarstwowej N ie­
miec, dzieją się rzeczy, które wprost narzu- 
cają pytanie, czy nie istnieją jakieś tajne 
instrukcyo, sprzeczne z o szo/.j tneiui zr<la- 
nkrni k om ik i, które zmieniają trr-ść, cel 
i myśfl przew/odiuą traktatu wor; :'.iskiego ? 
W eźm y p x l rozwagę przypadek iico-to z 
brzegu. Komisya wydaje zarząuzeuic, by 
w myśl zasady równouprawnienia dziemiik 
rozporządzeń górnośląskich władz kolcjo- 
'vych, wydawany był w  dwóch jęz jkac li : 
niemieckim i polskim. P;7.cviw temu zarzą­
dzeniu Niemcy buiwą się i grożą strajkiem. 
Jakaż na to odpowiedź kointeyi? Otóż ta, 
że dziennik Tozporządzoń będzie się poja­
wiał jedynie w  języku niemieckim, mimo, 
iż większość personalu kolejowego, zw ła­

szcza niższego, jost zdecydowanie polska ! 
A  takich zarządzeń i odwołań wydaje ko- 
misya opolska więcej. I  nie można się dzi­
wić, iż w o b e c  takiego postępowania komi­
s ji, niemiecki minister spraw' zagranicznych, 
dr. Koster, publicznie i o fic ja ln ie oświad­
cza, iż Niemcy nigdy nie zgodzą się na ao- 
browclne oddanie Śląsk-a 1’olakom; zaś ró­

wnocześnie x tem ośw id rżen iem  dziesią­
tki tysięcy przebranych żołnierzy niemie­
ckich pod okiem władz koajic-j jnyeh osie­
dla się. na Górnym Śląsku, by go broni': 
p r z e d .. .  atakkm wojsk polskich. Jeśli tak 
rzeczy stoją na Górnym Śląsku, cóż dopie­
ro mówić o Maruraeli, o W arm ii ? W  tych 
dwóch dzielnicach „równouprawnienie1* 
nkcyi polskiej z akcyą plebiscytową nie- 
n iecką. stało się równoznaeznem ze swo-

Na Spiszu i Orawie.
We wtorek f l ‘.) b. m.j bawił w Krakowie

przedstawiciel Rządu polskiego ju-zy między­
narodowej Komisji plebiscytowej w ('icszj- 
uic, generał L a t i n i k .  Przed od ja ziłem do 
Warszawy gen. I.atinik wysiueinił sprawozda- 
nia o sytuacji na .Spiszu i (trawie —  za-stąpęj'' ! ostatnia 
swojego- przy międzynarodowej rodkoiuisyl ! i JOTr!
spisko-orawskiej, dra D i e h i a. Jak wiadomo | Toczyły : 1 r krwawe walki. Jeszc-zc wozo-
z telegramu naszego korr-spondenta cieszyli~  ̂rRj terkotały nar-ze maszynki i waliła arty-
skiego, Komisya cieszyńska zgodziła się na-; pry a bolszewicka. ..Kracnojercy“ postanowili 
reszcie ha utworzenie osobnej i stałej Pod-K ię bronić do upadłego. Slenoelkrowali tu re- 
komisyi spisko-orawskiej, doszedłszy po trzy- j sZ(.ki rozbitej X1T. a rad*, ściągnęli posiłki z. Ki- 
lnioiieczneni doświadczeniu do przekonania, żc ‘ 
z Cieszyna nie można rządzić przj godnie tak 
odległym i odmiennym obszarem plebiscyto­
wym.

Międzynarodowa Podkomisya. w skład któ­
rej wchodzą p. p. J. M. Pr arsen (Anglia’’, Itr.
B. de la Foreet Diromic (Franeya). br. K. C.
Tomielli di CrestyoJaut (Włochy) i S. Km-i- 
hara (Japonia) —  na siedzibą swoją obrała 
J a b ł o n k ę ,  gdzie równocześnie zaczęło u-

jowa, umocnili dswne stanowiska i czekali na 
sukurs r. z a  Dnieuru. Ale pomoc nie nadcho­
dzi'.". Po dwndniowji-li. zacięty cli walkach. 
1, 5 i tl pułk Legionów, po i dowództwem 
D ą b - B i e r n a c k i e g  o, Ohr-yny-Wilczyń­
skiego i majora P o p o w i c z a .  przełamały 
opór bolsz^wii ów i mszjdy naprzód. Dochudfcą 
już pewnie nad Dniepr. . .

A  len Irpień —  to stara, granica Rzeczy­
pospolitej z 1772 roku, która półkolem ota- 

rtędować Biuro przedstawiciela rządu polskie-1 czai a Kijów, zakreślając luk od Dniejtru. na 
go przy Podkoimsyi dra Józefa Dichla. Kie-jpółnoc od miasta, aż po Wassylków. Tę łn- 
rownłkieni tego biura mianowany został p. Bo- sturyczną rzekę v>pzekiaozałiś:iiy w czoraj, brnąc 
lesław Gardulski, sędzia z Nowego Targu, naj w wodzie i błocie aż iło brzuchy l oiukie;
sekretarkę ministerstw o spraw zagranicznych 
wyznaczyło urzędniczkę swoją p. Zofię Loku 
ciewska.

most. Który z nadzwyczajną szybkością bu­
dowała kompania saperów, nie był jeszcze ro ­
to w. Wykończono go później, dzięki nadawy- 

Przedstawiciel rządu czesko - słowackiego' czaj infzjnzywnej pracy 2 kompanii saperskiej 
przy Podkoinisyi, ks. Błaha, pełniący jako wi- Pod wodzą majora P o p o w i c z a ,  
kary kapitulny, obowiązki biskupa spiskiego | Szliśmy nad ten Irpień marszem narrav.de 
ł nadużywający swej władzy kościelnej, 0t - 1 wściekłym. 25 kwietnia bybśmy jeszcze pod 
warcie jako urzędowy kierownik heaujeględ-' Zwlahlom. Wiedziano, że mamy-ruszyć. Cze- 
n«j agitacji przeciw swoim połrkim owieez-f Laliśmy w pogotowiu osią noc, Zgt.ipo.ra­
kom, a mimo w tolerowany nr. stó-iiótl ołł-rzymie nrasy. tawrjeryi. Mówiono, że do
dyplomatycznom przez póbiażliwą wsadzie i^w-iahla przyjechśł sma .,Dziadeku. Oneei0W5o 
dla Czechów Komisyę cieszyńsł.ą —  w stąp ił ordynnnsowi jeździli z rozkazami na wszyst-

■ 'l.ie s:.ronv. 1’rzyszły auta pancerne, gotowano
do drogi bat erye konne. O god/.. 2 doetałc-iu

odrazu z projektem zamknięcia całego po­
wiatu namiestowskiogo, najl.ardv.Iej dotych­
czas przez Czechów terroryzowanego, kordo­
nem sanitarnjm (oc/ywitc

rozkaz do wymarszu. O godzinie 4 szarym

ininirj setka’ nulWem n,S7Jr'-v f-‘>łte u,anY> a na prsedzio 
' j mój od działek, jako szpica.

Zaczął

le cnn;
żandarmów czeskimi) z powodu grożą "ci ja­
koby wszystkim wsiom lego powiatu epidemii i ma,r2’ 0 l akam n«c mic-
tyfusu i ospy. Ka izeeznika tego pomjshi |liś,n7 P °jf-cia' Rob,hbłn^ P°. 80 kilometrów 
przywiózł S sobfl ks. Błaha niejakiego p. M a u - ^ a s z c ^ ą c  Ulowiczc. Ostyuowkę, 
rara, rzekomo Ickaiza, rzeczruiście. uk  sie to !*Y tonlierz- Gkramał^ Pusty, równy kraj. Szu- 
zaraz potem okazało, inżyniera, członka‘ za - ,P ’a*  Ea™ T 7 sokw  * a n ™ ?’ gdziemegdzm 
rządu komitetu pNbiscwIoweeo w Twardr-uy-!las’ ^ (c n n g d z ie  mignęła się jakaa, w rozkwi-

, '   ̂ ‘ '  «? | tn in łn  nu drr Ano u liA rm  —---------------- —
nie (poza ob z arr n jilębiseyfcowjin). który 
w sposób tak naiwny zdmdzrł zamiary cze­
skie, że musiał go hamować ks. Błaha! Na 
życzenie dra Dicl l.t slwirrdzono dowodnie, na 
uuoiscu, że choroby zakaźne panują w dwóch 
gminach, mianowicie w Mutnem i Klinie Za- 
kamiennym, które Podkombya poleciła izolo­
wać przy pcniocy straży srnitarnci, zorgani­
zowanej z pośród ludno- d  oh 'licznej przez

tnięte s?dy wtulona, uboga, ruska wieś. Cza­
sami jakiś kurhan —  w polu stojący samo^ 
tey krzj’ż.

Chłop tutejszy patraal na nąs nieufnie, po­
dejrzliwie, alo nie wrogo. O bolszewikach mó­
wił z niechęcią; Ukraińców nie wMział ł ni© 
zna. Na zapytanie o przynależność narodo­
wościową miętosił czapkę w łapie i powtarzał 
w kółko, że on „ruski, pa:awosławny“ . Bol-

starostę i rezydenta polskiego w Nnmiestowie. i f ^ ' « e y  których linie etapowe biegły nieda- 
Gdyby to zarządzenie, które lekarz mieiscowy Mco rekwuOTal; wszystko boswzglęanie. Z«-

,, • i • - "• ' bierrdi v.sio —  mówił m1 jeden z „chscholow —uznał za dostateczne me odm os o suutku. I . . „
A i i*  , ,  ■ i czort ic h ... Dawali mu zieane, a!e dawał ją

.ząd polski w mysi przyrzoezenm ora Drel.la rcrubmU Kierońskiego i ludowa włość
do.darczy lekarzy .rodkow lecznrezych, ukraińska l Niemcy i każdy, kto tu jakąkol- 
lom ostatecznego st.unuoma epidemii, trwają- ^  w]aJ Bprawowai „  ^  specyrłuego 
°!łJ ,°d f ° ^ 1 « '  "G-rstwo adimnistracju ^  t;hn ^  A  włiac3r;.lstv.-0«
CiCS. 0  Siona. iij. |sowieckie, u k r a iń s k i e ,  carskie, niemieckie, czy

Nowy Targ. CTel. wł.).
nie została zredukowana na £

V aiidunnerya, czeska i jalrie jeszcze tam inne, to „wsio rar.no’ ’ na-
czalstwo, brało, co mog’ o i groziło strycz-

•„ +. T : .'"'l-.iom. W ostatnich czasach ogłoszono mcbili-im.no się to stae jeszcze 19 k w ie tn ia .  Istnie- , , . . . . . .  , .. . -
zp.c,yc. ale guy w pobliskiej wsi umio zvdow-

bpiszu, nuino że

posterunku iandarincryi wojskowej. _ 'się jakiś rządca lub ekonom i rezyduje w pa-
W odpowiedzi na to ks. Błaha zarządził |]acu gamym Żytomierzem napotkrMśmy

zwiększenie żaiula.ineryi połowęj o 50 ludz- | na_ jn.Kimś cudem ocalony, mały dworek pol- 
ktorzy wbrew zau.adzcnioiii 1 od komisy i przy-,skp Jecluiłem wówczas z mym oddz/ałkiein
b jli onegdaj na Spisz. j  pierwszy. Wysłana przodem szpica doniosła,

Sjduaeya na całym obszarze plebiscytowym 1 
spisko-orawskim na skutek biernego oporu., i -------
władz czeskiej] i jawnych kpin ks. Błahy 
z Podkomisji, która jest bez-ilna, ma bowiem

'że wieś wcina, a we dworze Polacy. Dali mu 
mleka, przywiózł chłop paidę chicha, obie­
cali przygotować jeszcze więcej. Mer.ih że się 

! przestraszono i wszyscy zbiegli się go ogl%- 
do dj spozyeyi nâ  .Spiszu 7 żołnierzy, a na ■ dać. Tedy zameldował panienkom, „że jako 
Drawie 18 i!) jest coraz poważniejsza. Ijest ułan z 2 szwadronu 3-go pułku, a teraz

przy plutonie wywiadowczym i co Polaki idą 
na Kijów1’ .

Kazałem się sformować chłopcom w dwóf- 
ki i jechaliśmy przed ten dwór. Cała wieś wy­
legła na drogę. Zagraliśmy pobudkę ułańską, 
a potem moja wiara zaśpiewała Ukraińcom 
o tych ..p<-kp"h białych róż. co rozkwitały na 
dalekim, żołnierskim grobie i o Jasiu, co

List z źołiiiepskietjo biwaku.
... Pisze ten list lic:

W  polu, 7 maja. 
z pod samego Kijo-

boda bicia i katowania każdego. Łomu sło- i wa> w jakTjś na pół rozwalonej karczmie, 
wo polskie nieopatrznie wyrwało się z u st.1 Fdzie. P°kotom śpią moi wywiadowcy. Wpa- 

W c zoraj wrócił z  Paryża 
dnym z  celów jego  podróży

poiiifoiiuowr.nie lcoalieyi o stanie izeczj- na do Ciebie ten żołnierski list. Pierwszy to raz [ starzec i błogosławił nas obrazkiem. Dwae

- -  ̂ woienki me wrócił. Dworek stał okoloay sa-; kowalem ich dwudziestu ao jednej i- : co 0,j drogi. Przejechaliśmy hpową
•ża min. Patok. J e - u ;ar'a cbr#l,te aż się buda trzosie, a .ja , \ o -  dem, J  ganku stał jakiś siwy
róży było  podobno! rzystając z chwilki wolnego czasu, gryzinolę taleją
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panienki, oparte o balustradę, zanosiły się od 
■plactfc. i.JŻrobiłos m t się jakoś dwwnie. Znasz 
moją tpfcrilą, żołnierską na Łunę; wiesz,, że nie 
ror.tklin&la się nad: niczcm, ale gdy się z ty­
mi ludźmi witałem, to mnie- ooś aż za gardło 
ściskało*...

Tak te człowiek żyje na wojence dalekiej. 
Gdy ten list dojdzie do Krakowa, będz'omy 
już gdzieś z& Dnieprem. Z Kijowa naruszę 
knów —  a teraz kończę, bo już świta, dnie­
je powoli i muszę luzować warty.

jnia. Polędwica wolowa za 1 kg. do 50 mk.; 
I iir.na mięso wolowe za 1 kg. do 42 wk.; tielę- 
1 cina za 1 kg. do 37 mk. 50 f.; baranina za 1 kg. 
j do 40 mk.; Masło za 1 kg. do 87 mk. 50 f.; 
‘ mleko zbierane za 1 litr do 4 mk. 90 f., niezbie- 
!rane G mk.; mydło zagraniczne za 1 kg. w de-

w  tym kierunku spostrzeżenia pTzesIać ńod 1 , d x i  i  mt ams. lu-wh %m
adresem Pols. Organizacji Nar. w Tam opolu, j i j k  a f f f i l  C jU bb r C l L f
Wiadomości te będą zużytkowane w mającej j K3l)9 ss©PiSKA“ Ui. 2!®!<HNI L. 17. 
się wydać monografii o tym okresio dziejo­
wym.

Romantyczna baśń filmowa. Bajeczne sceny 
legendarne i f«Mvc2nre~~ko]osaim wystawą. 
Sceny na dnie JazionurpeńątwiB „Krńlewe1 P,u«itt*~.

Kraków, 19 maja.

PODZIĘKOWANIE NACZELNIKA PAŃ­
STWA. 0d szefa kanceJaryi cywilnej Naczelni­
ka Państwa otrzymał prezydent miasta nastę­
pujące pismo: Za telegram z dnia 10 maja b. r., 
wystaey z okazy zajęcia Kijowa przez wojska 
polskie i za gorące uczucia patryotyczne, w* te­
legramie wyrażone, składam z polecenia Na­
czolnika Państwa szizere pedz^kowanm.

KONFERENCYA W  SPRAWACH PLEBI­
SCYTOWYCH. Dziea.j w środę, o godz. 5 od­
będzie się w magistracie, sala I  p., konferen- 
cya przedstawiuieii prasy i stronnictw poli­
tycznych w sprawach plebiscytowych.

PRZYJAZD MINISTRA APROWIZACYT. 
Wcułtig ostatnich wiadomości, p. minister 
aprowizacji Śliwiński z czterema wyż szu mi 
nrzęduikami swego resortu, przybywa z W ar­
szawy do Krakowa, we czwartek rano. P. mi­
nister zamieszka w gmachu starostwa, gdzie 
t e i  udzielać będzie posłuchań w godzinach 
przedpołudniowych.

R8SEŁ ANGIELSKI W  KRAKOWIE. One- 
gduj rar.o przybył z Warszawy do Krakowa 
posał angielski Horacy Paimbold z żoną i za­
mieszka! w pałacu hr. Franciszków Potockich. 
Ouegnaj i wczoraj zwiedzali pp. Rumi olclowie 
zabjłki historyczne Krakowa, Wawel, kościo­
ły, muzea. dzisiaj będą między iuuemi w sali­
nach wielickich, wieczorem odjadą z powro­
tem do Warszawy.

DOROCZNY ODPUST N V BIELANACH 
w Ziołowe Święta nie odbędzie się w b. roku 
z powodu panowania chorób epidemicznych. 
W  kościele OO. Kanu-lułów odprawione będą 
tyłka uroczyste nabożeństwa.

SPRAW Y TEATRÓW  MIEJSKICH. Magi­
strat komunikuje: Dnia 17 b m. odbyte się po­
siedzą. *e sPkcyi It i III pod przewodnictwem 
prc-Ł. Fedorowicza i wiccprez. Sarego. Sekcye, 
po bardzo wyczerpujących wywodach, przy­
znały dodatkowy kredyt na cele prowadzenia 
teatru im. J. Słowa- kiego do końca roku 1920 
i uchwaliły pokrycie tero kredytu w drodze 
pożyczki. Dalej uchwalono etat Zakładu czy­
szczenia miasta i kilka spraw personalnych.

Do powyższego komunikatu dodać należy, 
łe  ze względu pa trudne położenie fnansowe 
gminy, sekcyc- uchwaliły o d m ó w i ć  k r e d y ­
tu aa T e a t r  P o w s z e c h n y ,  wobec cze­
go tnair ten z dniem 1 sierpnia b. r. zostałby 
Bwlaięty. Ostateczna wszakże decyzya w  tej 
BI rawie zależy od Rady miejskiej.

ZAKAZ WYROBU LOTÓW. Minister aprowi­
zacji zakazał wyrobu lodów i sprzedaży ich 
w cukiernia -h, kawiarniach, restau racy ach, 
bufetach puld. i t. d. Przekroczenie posiyższe- 
go zakazu zarówno ze strony właścicieli zakła­
dów i ImutHującyeh; jak i konsumentów, kara­
ne będzie w drodze adml: istra> yjnej aresztem 
do 3 miesięcy iub grzywną do 50.000 mk.

Z URZĘDU W A LK I Z LICHW Ą I SPEKU- 
LACYĄ W  KRAKOW IE, Urząd walki z lichwą 
i spekrrlaeyą w Krakowie, po porozumieniu się 
z nimnstratem miasta Krakowa, komunikuje, 
że wobec stałej i przeważnie nieuzasadnionej 
tondencyi podnoszenia c m  na artykuły pLer-- 
uszej no-trzebjy od dnia ogłoszenia niniejszego 
komunikatu aż do odwołania pobieranie cen 
wyższych od niżej wymionkeiych będzie uwa­
żał. za lichwę, a  winnych pociągał do odpo­
wiedzialności, wdrażając stosowno dochedze-

kuły pierwszej potrzeby 
zostaną.

Przekraczanie powyższych cen, nieuzasadnio­
na odmowa sprzedaży (przez hurtowników 
sklepom i przez sklepy konsumentem) Urząd 
będzie uważał, jak wyżej wspomniano, za kary­
godne i winnych pociągał do odpowiedzialno­
ści za lichwę i spekulacyę, skierowując spra- 

, wę na dregę karno-sądową, względnie admiui- 
I stracyjną.
i OBURZAJĄCA KRADZIEŻ NA CMENTARZU.
W nocy z poniedziałku na wtorek skradziono na 

I cmentarzu Rakowickim pomnik marmurowy ś. p.
1 Marcelego Stasińskiego, przedstawiający wartość 
I kilku tysięcy koron. Złodzieje, zapewne korzysta- 
jjąc z b r a k u  w s z e l k i e j  s t r a ż y  za murem 
| cmentarnym, 
j mur,
! wozc

na kresach wschodnich. Spółka ma za zadanie 
przejąć w komisową sprzedaż ofiarowaną przez 
obszary dworskie ziemię, by umożliwić pol­
skiej ludności rolniczej jak najkorzystniejsze 
nabycie tej ziemi. Spółka przewiduje nadto do- 
fltarcEauóe .osadnikom materyałów budowla­
nych. Wykonanie tego zadania będzie jednak 
możliwe dopiero w okresie późniejszym. Do 
grona spólników-założycieli należy 50 osób,

Zawiadomienia I komunikaty*
Z UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.

P. Janina Zielińska, rodem z Blażów, otrzymała 
na tutej. uniwersytecie stopioń doktora filozofii.

1573 I . . J B --------------------------- .
WALNE ZEBRANIE POLSK. TOW. KRAJÓ- zwalające na budowę tańszych mieszkań, do-

małego domu dla jednej rodziny i rentować się 
mogą dopiero koszary czynszowe. Przy bada­
niu tej kwesiyi okazało się, iż tam, gdzie przyy 
jął się system angielski, spekuiacya gruntowa 
nie występowała wcale. Jak u nas pod tym 
względem ipanują niezdrowe stosunki, niepo-

t uwagę 
' dozer
| OBŁAWA. _ ... , . .
obławę na popisowych, dezerterów i t  p. Are 

1 sztowano około 300 osób.
! ZA SPEKULACYĘ WALUTOWĄ' aresztowano

Z Polski ł ze świata

wN^ S b e G zoofog?^!6J .% 2^ ’Anny06 ^ '  V ™ 1,*1 Porównanie .cen parcel budowlanych, 
. . .  . WYCIECZKĘ W BESKID LIMANOWSKI urzą- 1 tak w Krakowie i Lwowie płacono w 1913 r.

którym sprawa wykonania reformy agrarnej p 0j_ Tow. Krajozn. na Zielone Święta. Wy- 1  za parcele budowlane w tem samem mniej wię- 
iw duchu narodowym przez wprowadzacie osa- J  jazd w sobotę dnia 22 b. m. o- godz. 10 wieczór,. cej położeniu trzy i pół razy tyle, co w  Bernie, 
dniczej pareilae.yi majątków ziemskich leży na j powrót w o wtorek dnia 25 b. m. o godz. 9 rano. sze^x ra7V +vi, w r„ 7V

SKc » . '  d .  14 w* “ fc: Gro“ k*  " * 1 p- r ^ s ,
Dr Stefan Godlewsld, insp. Włodzimierz L e - , yyYCIECZKA DO GDAŃSKA ..Związku oraco -nogrodzie. Do tej szalonej drożyzny u ras

gospodarka naszj-ch 
postępem czasu i za 
stosunki — rozwój 
iększanie sie popy 
graniczonej ich po;

dolski. | NEKROLOGIA. 'dąży. W  ten sposób powstały idealne stosunki
REW IZYA PROCESU BOHDANA RONI-j f  H e l e n a  z kniaziów Puzynów z Gwoźdź- spckulacyi gruntowej na zwyżkę.

! Abrahama M. Snirc ’ który r okupił w banlTch KIERA. Z Warszawy donoszą, że tamtejszo Ca Janowa W i k t o r  o wa ,  zgasła w pełni s il1 Będąca następstwem takich warunków nuże. 
pa spekulacyę 20-koronówek za przeszło 320.000 w ładze sądowe poczyniły zarządzenia, mające, w Zarszj-nie 16 b. m. Bjrla osobą tak wielkich rya mieszkaniowa jest powszechną klęską. do- 

'koron. na celu z chramie niezbędnego, materyału cło darów serca, umysłów i dobrej woli, że jakkeł-; tkliwą zarówno dla właścicieli domów, jak ot cl
wznowienia głośnego procesu o zabójstwo Sta- wiek niedługo było Jej danem żyć i działać, I lokatorów. Przeciw właścicielom powstają u-
sia Chrzanowskiego. Głównym motywem tego wybiła się na czoło ziemianek całej tamtejszej j stawy s.pecyalne o ochronie lokatorów, a loka*

tych ustaw, są narażeni na brak 
wobec drożyzny i ogr.-..ni;ze: ia 

)w możności podiwjższania czyn- 
budowlany ustał. Autor wykazuje,

polsldcm, zestali zatwierdzeni w stopniach ge- 1 " ”T \  ‘  T J /a™*yn*  mo o czyjejś aoucuwej poirzeon*.- ^  środkiem mogącym rozwiązać tę
r -ałówworaczników dnia 1 kwietn a b korzysta. Chodzi o ustalenie, czy Bomlan Ro- Podbijała sobie bliższe i dalsze otoczenie pro- kwestye, jest oapow.edma pohtyaa mi szka-
Z  ^Tt:py! ofi-ccTÓw b. armii austryaeko-wćgier- n’k!er korzJ'sta z wolność# w zgodzie z zasada- mionną pogodą duchową, płynącą z głębokiej .niow-a, polegająca na budowie małych, tanich

sk *
I Pl'US7,yń:
ski Tadeusz, x-t»uumitt«->*ow» o.™ ., * » » « - »  ...
St,. Żvgad!owicz Gustaw, Majewski Stefan.
Romer Jan, Lamczar-Salin Robert; 7. grupy TOW ARZYSTWO IM IENIA ELIZY ORZE- | 
oficerów b. korpusów ws chodnich i b. armii i SAKOWEJ. Aby w pokoleniach OeGcnj oh i na-  ̂
rosyjskiej gen.-porucznicr: Mi' haebs Hemnig. | stepnych Itrze1?, i

i ś. p. Dnbiski Filip, Srmon Antoni, Latom- Józef, poptflaryzow
Jędrzejewski Władysław, Listeianki Antoni.!w Y  arszawm ---------    * *>•----  ----- , -„nie
Leśniewski Józef. Iwaszkiewicz Wockaw;,nia. pędzie ono w yd a ja ło■ zarówno dzieła " J
w korpusie sadowym* gen .-por. Kcreywa P ic tr ;; Orzeszkowej, jak i prace, poświęcone jej oso- 
z

' por.
mierz, -   , , . . . . . .  ,
z orupy oficerów z b. armii niemieckiej: gen.- j szkowej. w celu umieszczenia lich w muzeach
por. Raszewski Kazimierz. j narcdowych. Na prezesa honorowego kstytu-

i NIEPROSZENI GOŚCIE. Przez Newy Sącz *yi P^o łano  Władysława Reymonta. Na czion-

Z teatrów krakowskich.

rycb. Jeżeli bowiem grunt pod dom będzie uar- 
jdz-o drogi, nie może być tanim, wzniesiony na 
tym gruncie, budynek. Powołując się na usta

j proponuje autor przymusowe wywłaszczenie 
gruntów •podmiejskich pod budowę domów, 
tljazd w Hadze z 1913 r., a ostateio zjazdy r.a-- 

iast z 1920 r. w Warszawie i Krako-

Baroateli'4.

i-przojeżdżą co kilka dni pociąg z żydam*., któ- 
Vrzv rzekomo pochodzą z Galicji, osiedlili się 
przed laty na Wforzech, a teraz ich rząd wę- 
cierski wydala, jako obcych poddanych. Nie­
którzy z uich spędzili po kilkanaście i killta- 
dziesiąt lat na Węgrzech i zupełnie nte z.naią 

■ języka pcJsklero,- mimo to poczuli się nagle 
obywatelami polskimi i os;edl;tja sic w Gnił*

Repertuar
Środa 10 b. m.: „Jastrząb".
Czwartek 20 b. m.: „Zakochani".

ków honorowych marszałka Wojciecha Tramp 
czy ński cg o i pref. Ignacego Chrzanowskiego.
Działalność swoją rozpoczęło Towarzystwo od 
urządzenia nabożeństwa żałobnego za duszę 
ś. p. E. Orzeszkowej w dziesiątą rocznicę je j; 
zgonu, t. j. 18 b. m.

KONCERTY POLSKIEGO TENORA W  JÓZEF PAKIES: „O wywłaszczeniu gniin'- { “ \T‘ “  " 1 “ “ '' 
SZWAJCARYI. W  Montrcux pod Genewa od- tów podmiejskich". Wamama— Kraków, 1920.,

Repertuar teatru „NowościT
Środa 19 b. m.: „Generał huzarów" (premiera).

Nauka- literatura, sztuka.

oświadczają się również za wywłaszcze­
niem. Autor podaje w tym kiernnku ciekawe 
przykłady. Gdy w Niemczech uchwalono usta* 

j wę o wj-właszezeniu, rezultat był taki, że spe- 
llculacya grantowa uległa bardzo znaczuerun 
ograniczeniu i w przeciągu 6 lat istuiar.ia tej
ustawy (lex AdicJtes) nie zaszła ani raz potrze­
ba jej stosowania. W  Belgii zaś przy wydatnej 
pomocy kredytowej państwa etc. doprowadzo­
no do tego, że posiadając kapitał kilkudzie­
sięciu franków, można było zbricłow-aó scbio

cyi. Miasta i miasteczka galicyjskie ińkidniają jbył się w pierwszych dniach bieżącego iniesią-.Skład główny w lisięgarni J. Czerneckiego, Książka powyższa, napisana przekonywuj.-p

slą tymi przybyszami, jakkolwiek Palestyna ; ca, wobec bardzo Kcaimgo audyto-yum, kon-j stron 31. i co, zainteresować powinna wszystkich, którzy
stoi !uż dla nich otworem. i cert polskiego tenora, pr Wład. Turzańskiego,! Znany na polu piśmiennictwa w zakresie po- i ***? * ° fwl^ a,aiu ProMc‘mu m-'>

Równocześnie wraca do Galieyi masa żydów jucznia Yirginiego, który- był także piofe-sorem ilityki mieszkaniowej, 12. Józef Pakies, wydal j8Z-^n*0Weg°, oraz torycn problem ten dotv* 
z Ukrainy. Władze prw ;ony ściśle badać, jak słynnego Oarnsa. „Joflrnal de Montrc-nx“ , zda-'znów r.adcr aktualną rozprawę pod powyższym (CZ} fzposm  n. , czy posrediuo. Mjsh, rzuco*
się przedstawia rrzynałf-żńość tych przyby- jąc relaeyę z tego koncertu, pisze miedzy in- tytułem, odzaezającą się gruntowną znajomo-^®, aut0l'T  WiRn> odpowiedni lu-
szów, którzy alarmują świat „pogromami-* w nem': „P. Turzaiiski śpiewał po połcku i  po [ ścią przedmiotu i to zarówno pod. względem j " le 1 w c,*Fr l e 'v/urowa<kic.
Pokce. a jednak pchają się do a-s nieproszeni, j włoskn. Jest te-śpiewak, posiadający -iwwdzf- i naukowym, jakoteż praktycznym. Autor przed- » « rrw,niwpaE«B-ieMBriaiBwag» 1 1 n— n—  ■ 1 a g a ) 

O  M ATER YAŁY IX ) IN W A ZY I U KRAIN -Iw y głos tenora o dźwięku miękkim srirwaty-1 stawia, że w budownictwie miast można od-l , .  .  , . ,
S K I E J  W  T A R N O P O L U .  Celom zebrania ma- c.w.ym; cala s z l a k a *  szkoły włoskie* daje się różnić dwa typy: angielski i  kontynentalny, j  f W l S j S K l  t C 3 i f  p O W S Z 0 C i i n V «  
tervałtV.v. odnoszących się do czasu inwazylju nk-go spostrzegać. Program jego ^koncertu W Anglii przyjął się system rozległego rozbu- ]_ wo}3kowe«  operetka Stef Turskiego,
ukrańskiej w Tar-apelu i w nejld-ższyrli po- był debrze zestawiony, śpiewał br dze ładne dowywania miast, mający swe źródło w zasa-^ * '  u k świerzyńskiego **
wiatach, uprasza Pol. OrganLzaeya, Nar. w Tur-: t charakterystyczne nieśni ir*ols’ -‘a. jnkotoć dzie, że dla każdej rodziny powinien istnieć j

a opolu wszystkie ose’ >yi, posmdajace wiadomo- j fragmenty 7. opery Moniuszki ,.Da!ka“ . aryęjdom otrębny. System kontynentalny natrmiast j W  so-botę wystawił Teatr Powszechny druga 
ści o ważni-ls7.vsh wrJareen.iach. kłóreby cha- z „Carmen", aryę z „Manon", aryr z ..Mefisto- polega na budowie w obrębie małego obszaru z rzędu operetkę polską. Nie będziemy bliżej 

!rr.kto;-yzcveR- system rządów tak zwrtnej ,.7u-1 feleea" Boh.a. piosenkę Kosobn-:' ikiogo, Oraz < jak z a jeięl szych domów o dużej liczbie pię- si.ę zastanawiać, ezv „Miłostki wojskowe" ni#

Z wystaw krakowskich.
Wteseana W ystawa Powszechnego Związku 

Artystów.

Sprawozdawcy z teg-orocznych wystaw wio- 
Bemtych w Wiedniu i Paryżu zgodnie narze­
kają na to, że są oue zbiorem mnóstwa obra­
zów, malowanych raniej łub więcej zgrabnie, 
ale co do treści pustych i mało oryginalnych, 
bo wszystkie przypominają coś, kiedyś i przez 
kogoś rachowanego. Wogóle malarze dzisiejsi 
donrowadzają —  ich zdaniem —  szczególniej 
w krajobrazach, do wirtuozostwa techniki, ale 
7, siebie samych nic, albo bardzo mało, prze­
lewają w swe prace.

Podobnie jest i u nas. Chwalebny jednak 
pod tym względem wyjątek stanowi J a s a  
M a ł a c h o w s k i ,  malarz posiadający nie- 
tylko znakomitą technikę, ale także obdarzo­
ny delikatnem, wrażliwem odczuciem piękna 
przyrody we wszystkich jej przejawach. Jak 
wiąćloBBO, jest Małaehcws! i specyalistą od wi­
doków morskich i widoków nocnych, w któ­
rych umie wywoływać bajeczne efekty, wpro­
wadzając do nich sz.tuczne oświetlenie. Widok 
morski, zatytułowany „Farglioni" i „Ulica św. 
Krajraf’ nocą, obecnie wystawione, są typo­
wymi okazami tych dwóch gałęzi malarstwa, 
w których artysta celuje. Małachowski nie 
należy do tak licznej plejady prostych od- 
t w ó  rc  ó w przyrody, on unie wybrać z niej 
to,, ca jest najpiękniejszem, ale przytem nie 
spweniescierza się prawdzie. Urok wreszcie 
jegn pejrażów i widoków potęguje owo tchnie- i 
nia peeayi. którą daje malarzowi nie szkoła, 
lec* rzeczywisty, wrodzony talent bezwiedny )

sam sobie. prosta, że talent taki.
oparty o doskonale wyrobioną technikę, jaką 
Małachowski posiada, pozwala mu tworzyć 
dzida skończenie piękne. Nie wszystkie one, 
stać mogą na tymsamym wysokim poziomie., 
ale rzeczy bezwartościowych wśród nich niema.

Bardzo korzystnie przedstawił się na obe­
cnej wystawie R e s z k o ,  który wystawił sze­
reg 7, nerwem malarskim wykonanych krajo­
brazów. Sądziłbym, że na płerwSzom miej­
scu z pomiędzy nich należałoby postawić 
„Przedwiośnie’’, pełne sloin-a i powietrza. To­
mu obrazkowi mało ustępują dwa inne: „W io­
sna 1”  i „Wiosna I I ” , wyróżniające się zrę­
cznie a z wielką prawdą podchwyconym kolo­
rytem pejzażu z pierwszego okresu wiosny. 
Arc-ywJziąezny motyw starych pni wierzbo­
wych wyzyskał artysta w jednym z tych o- 
brazków doskonale. „Motyw z plautacyj”  jc-t 
mniej oryginalnie traktowany, niż wyżej wy­
mienione krajobrazj-, przypomina bowiem lu- 1 

dząeo manicie Szczyglińskiegc.
Na wystawie Związku, podobnie jak i na 

wystawie Tow. Sztuk pięknych, dominują; 
motywy wiosenne, którymi posłużył się także 
J a c h ,  malując miłe w kolorze: „Kwitnącą 
tarninę” , „O izerli turecki”  i „Przedwiośnie” . 
Również C z e r w o n k a  dał barwnie podma- 
lowauy „Sad kwitnący” . Do zasługujących na 
osobną wzmiankę krajobrazów należy „K ap li-! 
czka”  K n a u s ó w n e j .  j

Nieznany dotąd na wystawach krakowskich : 
S t a c h ó w  s k i  nadesłał dwa widoki mor-1 
skie z Rrymu, malowane z dużą wprawą. Je-| 
den z nieb p. t. „Krj-mski brzeg” , z wysoką 1 

górą w głębi, odznacza się siiuyrn efektom 
świetlnym, wierzchołek bowiem góry skąpany 
jest w  jaskrawych ..blaskach zachodzącego

słońca, podczas gdy trzon jej, brzeg morski 
i samo ciemno - seledynowe morze okrywa 
p1-7.ej1-7.ysty, bardzo powietrzny półmrok. Spo­
kój, wiejący od tego romantyczneg® wybrze­
ża i gładkiego jak szyba lustrzana morza, 
czyni przyjemnym dla oka ten widok morski, 
który przez assocyacyę myśli przypomina naj­
piękniejsze ustępy z Sonetów krymskich. Po­
siadając tak niewielu „na&i-ynistów”  w naszem 
malarstwie, witamy chętnie każdego nowego 
artystę, poświęcającego się malowaniu morza. 
Driś jeszcze chętniej, niż tak niedawno temu, 
boć posiadamy już p o l s k i e  m o r z e ,  które 
czeka, hy jego piękno popularyzowali mala­
rze w-ród najszerszych warstw naszego spo­
łeczeństwa.

Wyjątkowo mało portretów przyniosła obe­
cną wystawa Związku, co jest tem osobliwsze, 
ponieważ „homines novi”  —  jedyne osobniki, 
rozporządzające dziś monetą w dowolnej ilo­
ści —  lubują się w uwiecznianiu swych fizyo- 
gnomi.i przez malarzy. I  to stanowi jedyną 
ich dobrą stronę, gdyż tym sposobem, bądź 
jak bądź, oddają pewną przysługę i artystom 
i sztuce, której wszystko jeden czyja podo­
b izn a  malowaną została, byle była namalowa­
ną d o b r z e.

Portret mężczyzny, wykonany przez 
S z w a r c a ,  a noszący tytuł: „Na terasie” , 
do raędu właściwych portretów zaliczonym 
być nie może. Jest to bowiem tylko studyum, 
malowano na otwartem powietrzu, czyli t. zw. 
„plain air” . Od p o r t r e t u  wymaga sie cze­
go innego, niż od s t u d y u m .  Zasadnicza ró­
żnica miedzy nimi polega na teia, ż.e od por­
tretu wymagamy s k u p i e n i a  w wykonaniu 
ze szczególncm uwzględnieniem twarzy, pod­
czas gdy studyum daję t k a r a k t e r j  s t y -

k ę o g ó l n ą  pewnego osobnika. Zresztą tru­
dno sobie wyobrazić, by ktoś zdecydował się 
pozować do pc i tretu na dworze w zimie i bez 
kapelusza —  jak to właśnie na portrecie 
Szwarca widzimy. Skutkiem tego ów portret 
jest w  swcsi założeniu „kłamstwem koawen- 
cyonalncm” , którego —  o Ile sio da —  należy 
w sztuce unikać. Portret omawiany, wzięty 
jako sluuymn, narysowany jest poprawnie 
i nnubwany- śmiało, a w tle ma dużo powie­
trznej prze. trzeni.

Portretówv pastel Z a j ą c a  daje w nim 
poznać ć .biego malarza dzieci. U nas garstka 
tylko malarzy uprawia ten rodzaj portretu, 
trudniejszy znacznie, niż inne rodzaje i z po­
wodu wielkiej zwykle ruchliwości modeli 
i przez to, że nićsfonuowąjie rysy fizyogno- 
mii dzicolca utrudniają uchwycenie podobień­
stwa, a w końcu i dlatego, że każda oniemal 
główka dziecięca posiada wdzięk specyfic7,n\r, 
który przenosząc na płótno lub papier, można 
niezmiernie łatwo popaść w banalność. Tej 

i właśnie banalności niemą w główkach dzieci 
przez Zająca rysowanych.

„Główka dziewczęcia” i „Cyganiątko” 
L a n g ó w n e j  czynią sympatyczne wraże­
nie, szczególniej z uwagi na łatwość wykona­
nia, która zdradza szybką a trafną obserwa- 
cj-ę natury.

Tcsame zalety posiadają dwie niewielkie 
notatki M a ł k o w s k i e g o :  „Głodny”  i
„Chłopiec” . Wnioskując z nich, należałoby 
przypuścić, że Małkowski jest materyałem 
na dobrego malarza rodzajowego, jeżeli po­
wróci jeszcze kledj- moda malowania obrazów' 
rodzajowych, które wyeliminowano całkowi­
cie i  naszego malarstwa z prawdziwą jego 

! szkodą.

Jednym z t\\h nielicznych polskich mala­
rzy, co pozwalają sobie od czasu do czasu 
na wykonanie obrazu, czy obrazka rodzajo*- 
wego, jest S t a s i a k ,  jak to już niejedno­
krotnie w- mj-ek sprawozdaniach podniosłem. 
Obecnie przj-słał znów taki obrazek p. t  
„W yjazd z szybu” , na którym nie omW.zkal 
umieścić autoportret!'. Rzecz ta malowana jest 
z rozmachem artyście właściwym, a to, co 
moglibyśmy jej zarzucić pod względem kom- 
pozycyi i rysunku, wynagradza soczystą bar­
wą i efektownym rozdziałem światłocienia. 
Pozatem tak z tej, jak i z każdej innej kora- 
pozyeyi Stasiaka przebija krewki, polski na- 
wskróś temperament, sprawiający, że między 
widzom a malarzem zawiązuje się łatwo nia 
sympatyi i że wiclz z mimowolncm poTaża- 
niein pomija w jego  pracach usterki, których- 
by nie darował innemu artyście.

Doskonałe a z wielką prostotą wykonana 
s t a t u e t k a  N a c z e l n i k a  p a ń s t w a  o 
raz jego medalion należą do najlepszych prai 
portretowych R a s z k i ,  jednego z najzdclniej 
szych i najpłodniejszych polskich rzeźbiarzy. 
Wobec olbrzymie; popularności, jaką przebo 
jem sobie zdobył w Polsce Józef Piłsudską 
wolno mieć nadzieję, że niebawem znąjdzit 
się ktoś na tyle przedsiębiorczy, fetory da 
wykonać pewną ilość odlewów Pej statuetki 
w bronzie, lub innym metalu, lak, aby mogła 
stanowić dla wielu or.ób trwałą pamiątkę hi­
storycznych chwil, iak*e Polska obecnie prze­
żywa. Byłoby to pożądanem także 1 z tej 
racyi, po.uyważ statuetka, o której mowa, 

; Ń:?t rz;.-jT,ą (Ąiżoj wartości artystycznej, p*> 
| siadająca —  mimo drobnYęh rozmiarów — 1 

» kccbj- monumentalności.
1 JÓZEF TREPKA,



N e, m w<3LOS NAKOOfcu- * <je‘*  L’0 Maja 1S20 roku,

Wsze. niepewne kroki. Libretto autora ..Kro­
woderskich zuchów" odznacza się humorem, 
wlr.ściwjró’ p. Tutokifcmu; jest oho splotem we­
sołych nieporozumień, qui pro quo i zalecanek. 
Muzykę oparhp. Świerzyński na motywach swoj­
skich; medodye- krakowskiego kompozytora 
mają cechę świeżfiśei i nie wyprowadzają ro

niedostateczne. Oświadcza 6ię-za ustawą o se- 
kwestrze całkowitym wniesioną przez rząd, 
uważa ją  jednak tylko pod tym wzglądem za 
wadliwą, żc jest ustawą ramową.

Minister aprowizacyi, Ś l i w i ń s k i ,  wywo­
dzi, że ustawa obecna ma charakter świad­
czenia wojennego i  zastosowanie jej będzie

fttfc U

•i-c  ł. --------------- - “ -------    ̂JC---- -- ------- O C j --------—  '• 1 ziWOtUOUUdfUH; fĴ U.toŁL,
dowodu swego z  nad Dunaju. To jest jego rze- 1  wymagało od społeczeństwa wytężenia sił 
teiną zasługą, lubo bTak w nich temperamentu j materyalnycli i moralnych. Sejm niechaj ją 
i werwy, jako odpowiedniej ilustracyi do we- j rozważy obiektywnie, a nie jedynio pod ką- 
solftgo libretta. I tem widzenia porachunków partyjnych i po-

Premifera operetkowa wystawioną była z du-1 rachunków z rządem. Od dobrej aprowizacyi 
żą starannością. Rezyse*, p. Lelewicz, dołożył. zależy los Polski. W  przyszłym roku położe- 
wszełkich starań, by całość tak pod względem j nje będzie bardzo ciężkie. Najważniejszy nasz

ności przeciwnej strony i n ied b a ło śc i koalicyi. 
i Na jędrnym z obszarów plebiscytowych nasza 
• komisya plebiscytowa musiała zwinąć swą dzia- 
jłalDOŚe, tak, żo plebiscyt tam dokona się na 
j podstawie spisów, sporządzonych przez Da­
lszych przeciwników. Na Śląsku Cieszyńskim, 
'mimo kilkakrotnego wystąpienia Sejmu w  tej 
sprawie, Czesi nic przestają formowania bojó-X ----------- . „ i r t , ................................

wek i wypędzają naszą ludność. Niestety, rząd 
'nasz wykazał wobec tych zajść nicczynność 
i bierność zupełną. Związek ludowo-narodowy 
wzywa rząd, aby zażądał od komisyi soju-

proćfukcyi solowych, jak chóralnych wypa 11 a 
bez zarzutu. Tańce i  cwolueye układu p. Ko­
szutskiego były małom urozmaiceniem przedsta­
wienia. Wszyscy niemal wykonawcy wywiązali 
się z zadania bardzo dobrze. P. Korabiacka, 
Żelska. Sawicka, zaw6ze z wykwintnym komi­
zmem gra/jąey p. Lelewicz, pp. Miller, Mino- 
wiez i inai stwuszyli nader udaną całość ope­
retkową. Spodziewać się. też można, że ..Miło­
stki'' wojskowe1" długo utrzymają się w re­
pertuarze.

Że miejski-. Teatr Powszechny w Krakowie 
stał snę polem eksperymentalnem dla pier-

oparte nie na komunikatach sztabie goń., lecz 
pochodzące ze źródeł prywatnych. Np. w  je- 
dnem z czasopism była podana wiadomość 
o wzięciu Kijowa przez wojaka poUkie. Zwa­
żywszy, że Naczelne Dowództwu podaje w ko­
munikatach sztabu gen- do wiadomości ogółu 
szczegóły przebiegu operacyj bojowych, żo 
rozsiewanie błędnych pogłosek może wytwo­
rzyć w publiczności fałszywy pogląd na sy- 
tuacyę wojenną, również rozszerzanie wiado­
mości o niespodziewanych działaniach osłabia

^ ___ ........ j . prawdziwe znaczenie i  podkopuje je, nie znaj-
szniezej surowego ukarania winnych anęcauia! duje w razie urzędowego potwierdzenia szta
cif. nnfl nr.lcV!mi ‘ —i ł  * - -i.

produkt, to jest żyto, przepadł. Pszenicy za 
siano bardzo mało, a nie możemy też liczyć 
na zagranicę z powodu złej waluty, a także 
i dlatego, ponieważ zagranica będzie sama 
miała mało. Normy żywności muszą być od­
powiednie, by nie było potrzeba kupować 
eldeba pozakartkowego. Oprócz tego ceny 
muszą być przystępne. Po omówieniu handlu 
wolnego i systemu kontyngentowego stwier­
dza minister, że pozostaje jedynie sekwestr, 
który jednak musi być oparty na cenach ra- 
cyonalnych. Trudność przedstawia jedynie 
sprawa racyonowania producenta, któremu

się nad polskimi działaczami w Orłowej i  mor­
derczego zamachu na inżyniera Kiedronia, na 

I tycbmiastowego usunięcia z terytoryum pcza 
lirfe domarkacyjną z dnia 5 listopada żandar- 

1 ineryi czeskfej i wszelkich władz czeskich, 
zaznaczając, że w przeciwnym razie Rzeczpo- 

I spolita polska będzie musiała zabezpieczyć 
spokój i życie ludności polskiej na Śląsku

      —  —-  - , i sprawa racyonowania producenta, I
w s z y  oh* prób. lekkiój muzyki polskiej, stanowić : naj eży da(t tyle, aby uniemożliwić przemytni- 
bpdżie dla niego chlubną kartę bez względu, ctv.-,_
na przyszłfe losy- tej instytucyi. Zdaniem na- j Wiceminister skarbu, R  y b a r s k i, stwicr-
szem, budowa1 poteWej operetki powinna się j f1za  ̂ że p0mynny  stan waluty zależy przede-
zacząć <od fńndameutów. t. j. od sięgnięcia. wsaystkiem od wytwórczość! i eksportu. Mu 

do oryginalnego, a przebo-atego pieśndarstwa j
simy jak najwcześniej zacząć wywozić, po- ludowego. Gdybyśmy nie mieli żadnych z te - (
nieważ w przeciwnym razie w przyszłym ro­
ku nic będziemy mieli za co przywozić. Po­
wołując się na przykład francuski, gdzie u- 
ehwalenie przez Izbę kilku miliardów nowych 
podatków przyczyniło sio do podniesienia wa­
luty, oświadcza się wiceminister za jak naj- 
rycliłojszein uchwaleniem reformy podatkowej.

Po przemówieniach pp. Sawickiego, Grzę- 
dzielskiego i Hirschliórna, m a r s z a łe k  oznajmia 
przybycie Naczelnika państwa. Izba wita 
v,'chodzącego Naczelnika okrzykami: Niecli 
żyje!

go zakresu matcryałów, tylko pomnikowe, 
wielotomowe dzieło Oskara Kolberga- ,.Lud“ , 
moglibyśmy już na podstawie motywów ludo­
wych ‘stworzyć kilka lub kilkanaście ory­
ginalnych operetek z poszczególnych woje- 
.wództw Polski. Aby rzecz ta przyszła do sku- 
tu. należałoby, aby młodsi kompozytorzy pol­
scy zainteresonraii sśę tymi skarbami, a w ce­
lu zachęty do pracy w tym kierunku, winno i 
Ministerstwo sztulii i kultury lub gin. m. Kra- i ’3j 
kowa reaą.isać konkurs z wyrażnem zasfrze-1 
źeeLem. że muzyka danej operetki ma być o- 
partą na. oryginalnym', polskim materyale pie- 
śniarskim. Mad kwestrą tą niechaj się zastano­
wią dęty ząee czynniki, niecli wytiyśnie stru­
mień ożywczej inicjatywy, a z pewnością wy-

Mowa marszałka na powitanie Naczelnika 
państwa.

Sejm cały przez usta nioje'~wita Cię, W o­
dzu Naczelny, wracającego ze szlaku Bole-

r-t-aa 'z-t<^o"w..u.yślne ćezultały dla rozwoju j sława Chrobrego. Od czasu Chocimia naród 
TKdskiei lekkiej muzdd. E- Z- i)olski takiego tryumfu oręża polskiego nie
1 * 1 przeżywał, ale nie tryumf nad pogrążonym wro-

giom, nie pycha narodowa rozpiera serca na­
sze. His tory a nie widziała jeszcze kraju, któ­
ryby w  tale trudnych warunkach, jak nasz, 
otworzył swoja państwowość. W  takiej to 
’ ■" .1 0 ?ki

Wiadomości polityczne.
—  Na od byt o m w niedzielą publicznem po piMisŁwowoać. w  takiej to

siedzeniu Lig! Narodów w Rzymie oświadczył ; chwili zwycio.łki pochód na Kijów  dał naro-
T ? " !  A t t !  r, a. P  0 ,1  o  T i r t i  M o i . o d A w  r»+V»v V7 »Y> *3 l i s t .  i n n n  i -

Cieszyńskim własną siłą orężną i aby zerwał 
stosunki dyplomatyczne z Czechami.

Wniosek ten jednogłośnie przyjęto. Rodzie 
on w komisy! dla spraw zagranicznych rozpa­
trywany łącznie z analogicznym wnioskiem 
p. B u z  k a.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się ju­
tro, t. j. w średę, o godz. 4 po poł.

Naczelnik państwa w Sejmie.
Warszawa. (Telefonem). Dzisiejsze posiedze­

nie plenarne Sejmu odrocz.ono ze względu na 
opowiedziany przyjazd Naczelnika Państwa do 
■odz. 5 i pół.

Na powitanie Naczelnika Państwa udał się 
marszałek T r ą m p e z y ń s k i  wraz z gronem 

j posłów. Po powrocie, otwierając posiedzenie, 
zapowiedział marszałek przybycie Naczelnika 

[do Sejmu, poczem rozpoczęły się obrady, 
jO godz. 7 przybył do Sejmu marszałek P i ł ­
s u d s k i  i zajął miejsce w loży. Wszyscy po­
słowie powstali z miejsc i  zgotowali Naczel­
nikowi Państwa nadzwyczajną owacyę. Okla- 

jSki i okrzyki na Jego cześć trwały przez kil­
ka minut. Następnie marszałek wygłosił do 
Naczelnika Państwa przemowę, przerywaną co 
chwila burzliwymi oklaskami całej Izby.

Po przemowie, na znak uroczystości, prze­
rwano posiedzenie na 15 minut. W  czasie tej 
przerwy poszczególni posłowie składali Naczeł- 

jnikowi życzenia z powodu zwycięstw na Yvscho 
Idzie, które opromieniły chwałą polskie sztan- 
I dary. Okrzyki na cześć Naczelnika i armii nie 
milkły.

O godz. 7 i pół Naczelnik Państwa odjechał 
do Belwederu, poczem podjęto na nowo tok 
obrad.Tiitoni,. że Rada L igi Narodów otrzymała list J dowi poczucie 'w iasne^s!to ^ *J0W ^  n‘?ro'

od Najwyższej Rady międzysojuszniczej, doty- J w w0]ną przyszłość umrżlń • ^
cząey sjuuwy protektoratu nad przj-szlcm pań- 1  nośó duchowa t , \i.- działał-
slT\-e«r aR-Dtefekicm. On sam godzi sie na roz- i nodstawv M C ^zystJaem stworzy | P ft iu n ft ł u . « n 4 m .
wheuanie, projektowane przez Najwyższą RadęJ którego tak bardz1̂  1 SLaIe®° P °^ ° iu» i  O W PO l
która zaproponowoła objęcie protektoratu pre- j ,Z° PiapnjclńJ'.
z\iIent<Twi Wilsonowi. Następnie odczytał ge- ■ 0 riz:,.’ nf. p , ™  zaswia czyłeś nie tylko
nenilny sekretarz sprawozdanie co do utwo- | L  ,  ^  *'* wyrwa-
rzeirrar komiretow prawniczych, ceiem wyprą-j ;go.0 ..., ',r° , U  ̂ W Sztilm âr zamient^ś
cowanw projektu stałego sądu mlędzysojusz- żiZ  ‘ Jcf °  rycerstwo w słu-
nrczego. Rada zatwiórdaiła naetępnśe starania j )lnc.; . .. naiedow. Daremnie wrogowie 
w aprawis wlziaiu aliansowego państw w Śte- i p ni\ .ZJ  p 15,3, ^>z,n!0? P ^ ł^ ó w  politycznych
fereneyi pjacy-w Waszyngtonie. Wkońcu o d - ' ...t •*est z» ° ^ na w pragnie-
czytał Tittoni sprawozdanie co do jeńców au-

-o------- •
niu, aby ludność przez naszą annię uwolnio­
na, stanowiła sama o swoim losie, o formie 
swojej państwowości i o formie swoich rzą­
dów (brawa). Armia nasza na ostrzach ba­
gnetów niesie wolność łudności przez tyle lat 

I gnębionej, niesie tam pokój ludom dobrej 
| woli (braw a).

W  Tobie, Naczelny Wodzu, bez względu na 
różnice part.yi, widzimy symbol ukochanej 

j naszej armii (brawa), armii o takiej sile, ja­
kiej naród nasz nawet w swoich najświetniej- 

Warszawa P. A. T. Dzisiejsze posiedzenie j SZyCh czasach nie posiadał (brawa). Zwycię- 
q , zaw^ 0 gie o godz. 5 m!n. 30. Po _ cd -, stwa, odniesione przez armię naszą pod 
czytaniu interpelacyj marszałek P °ŝ “ {  j Twoim przywództwem wpłyną na lesy na

” n° a ) .  Dzisiaj wie i wi- 
caiy: Polska nie jest już bezbronną
^fl^oolnonin TKT ~ J--

Btryr.-ckich, węgierskich i niemieckich, pozosta­
jących na Syberyi. a których jest trudno prze­
wieźć do kraiu. Oświadczył on, że Liga Naro­
dów poca-yniła w tym względzio odpowiednie 
króla i poleciła Nansenowi zwołać ankietę.

O&rady Seismi polskie?o.

 ___ ___ _ Ł x i  ivunu przywoaztwem wypłyną m
m i iomnieBie*' ^pośmiertne zmarłemu posłowi nuSKym wschodzie (brawa). Dzisiaj 
N  a s i e r o w s  k i ć mu, poczem zaw iadom iły^  świat cały: Polska nie iest n-i

Warszawa. P. A. T. W e wiórek o godz. 4 
po południu przybył tu Naczelnik państwa.
W  okolicy dworca) zamkniętej przez kordon 
policyi, ustawiły się tysięczne tłumy. K ory­
tarz, wiodący na dworzec, wypełnili czlonko-1 UJ Ł"

L * .  i -i ' i :  „  Itow po-8kich. Prezes rady ludowoj, O d r o c k iwre Sejmu, rząchr i prasy. U wejścia ustawiła i r  . . .  , . . .
się Rada miejska, etauał także baialion Szkołv ; * » ! * « » »  kapłana włoskiego K e t a Ł a t o n i e -

I bu gen. należytego zrozumienia i  oddźwięku 
w prasie i społeczeństwie, na jakie zasługuje 
ze względów poliiyczno-nńlifcaruyieh, nie znaj­
duje zapału patryotycznego i ocenienia wojsk , 
naszych, Ministerstwo spraw wewnętrznych ] 
zwraca uwagę na konieczność przestrzegania 
w  prasie wiadomości wojskowych, których ( 
(w  myśl artykułu 5 przepisów prasowych, Dz. ! 
pr. Nr. 14) nie wolno ogłaszać bez zezwolenia 
władz wciskowych.

W  razie dalszego niestosowania się czaso­
pism do przepisów, odnoszących się do zakazu 
ujawniania w prasie wiadomości wojskowych, i 
nie pochodzących z kompetentnych źródeł u -! 
rzędowych. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zawiadamia, że władze podlegle otrzymały j 
rozkaz stosowania dopuszczalnych represyj j 
prawnych aż do zawieszenia czasopism.

SPRAW A REGULACYI PLAC URZĘDNIKÓW .
PAŃSTWOWYCH.

Warszawa. P. A. T. Sprawa regulaeyi płac j 
urzędników i innych funkeyonaryuszów pań- i 
Stwowych jest już bliską ostatecznego zalat-; 
wien:a. Wszystliie odnośne projekty ustaw 
znajdują się już w Sejmie.

WOJSKO POLSKIE BRON! ŻYDÓW PRZED 1 
UKRAIŃCAMI.

Warszawa. I*. A. T. „Kuryer Warszawski" 
podaje: Powrócili do Warszawy korespondenci 
zagraniczni, którzy byli ;;a froncie ukraińskim. 
Podnoszą oni zgodnie, że wojsko polskie jest 
tam czynnikiem iadu i porządku, a rpecyainie 
broniło ono żydów przed zamachami ze strony 
Ukraińców, odnoszących się wrogo do żydów.

KOMUNIKACYA POW IETRZNA Z KIJOWEM 
Warszawa. P. A. T. Dnia 19 maja podjętą 

będzie próba przewiezie ula uo Kijowa kore­
spondencji samolotem. Będą przewiezione wy­
łącznie karty pocztowe.

Wiadomości gospodarcze.
MILIARDOW Y DEFICYT AUSTRYI. Dnia 

12 b. m. przedłoży! rząd ausiryacld 'ńgnnaa- 
dzeniu Narodowemu w Wiedniu budżet, z któ­
rego okazuje się, źe deficyt wynosi przeszło' 
10 i  pół miliarda koron. Dochody dają prze­
szło 6 miliardów, a wydatki dochodzą do bli­
sko 17 miliardów korom Charaktery styczncm 
jest, że z przedsiębiorstw państwowych kolej 
i poczta są passywne.

W YK A Z  SłEŁDY W  KRAKOW IE
z dnia TH maja 192? r. L
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N A O E S Ł A N F . .

Gwałty Nipnicew Kwidzvn?u.
Kwidzyn. P. A  T. \Y niedzielę dnia 16-go 

b. m. przyszło pomiędzy uczcstnJrami wiecu, 
(zwołanego dla zjunanifcstowanla polskości 
Kwidzynia i bojówkami nienreckiemi do zajść 
gwałtownych, w czash których uzbrojeni w no­
że i kije Niemcy rzucili się na Polaków i zra­
nili ciężko kilka osób.

Policya niemiecka zachowywała się zupełnie 
biernie, wojsko włoslde przybyło wtedy, gdy 
niemieckie bojówki już się rozeszły. Pierwszą 
jego czjnnością było rozpędzenie manifestan-

WAGI PRECYZYJNE I CIĘŻARKI
dia celów chemicznych, technicznych i farmaceu­

tycznych (ulepszony system h o le n d e rsk i)  
nadeszły 

STANISŁAW BARAN I SKA 
Kraków Sla\vkows!:a 6.

SALON DZIEŁ SZTUKI
B S fK ra Ó W , Ś w .-  J A K U  2 .

Taisfsn Nr 2.

poleca  obrazy i rzeźby najw y- |  
bitniejszych ni! tr 6w polsk ich  |  

po cenach uniarkowanych.

Izbę. że Naczelnik państwa zapowiedział na 
dzisiaj odwiedziny swoje w Izbie. Po przyby­
ciu Nńczelńika państwa porządek zostanie 
przerwany.

Następnie przesiano do komisyi skarbowo- 
budżetowej w' piorwszem - czytaniu ustawę:
1) o podatku od kapitału i rent, 2) o podatku 
od skrzynek depozytowych, 3) o podwyższe­
niu i wyrównaniu stawek przy opłatach stem­
plowych, na obszarach byłego zaboru rosyj­
skiego i aus+ryaekiego 4% , 4) o opłatach I^ 
stemplowych od weksli. Do komisyi prawni- i neg.'0 
czej odesłun© ustawę o ochronie lokatorów, i •

Przywtąjuom) do pierwpzego czytania ustawy i opicld 8połeca'nJ  1 k s^ P ? ! .kom!s^
aprewa»eY3 #ej'na rok 1920 1. Jest to rządowy L ławi} x „ ^ J l zJl l f *kj ,  przed-
projełćt o selłwestrze ziemiopłodów. P. L u  t o- wy szkołach one 0!5f nij* polskiej,
e ł.a v. ak.i nie przewiduje dużego skutku po jsuchotników O sa J V!0' '^ 0110
wejściu.ustawy w życie. Ustawa ta jest oparta ^ i S  7  “ -000,

• i p1 potrzeDTią jest suma 11 imhonow marek. Nie

wie i  wi-
v ---------------- j o o i  J \XŁi bezbronną

(brawa). Naczelnemu Wodzowi naszej armii 
cześćl (Burzliwe oklaski i okrzyki: Cześć!).

Fos. I I  i r s o li h o r n, kończąc swe przemó­
wienie, oświadcza się częściowo za wolnym 
handlem, częściowo za sekwestrem.

Sprawę odesłano do komisyi aprowizacyjnej. 
Marszałek zgłosił przerwę w posiedzeniu dla 

powitania Naczolnika państwa przez Sejm.
Po przerwie przystąpiono do sprawozdania w 

sprawie kredytu 11 milionów na kolonie letnie. 
Sprawa kas chorych spadła z porządku dzień-
tlorrA

się Radia miejska, stanął także batalion Szkoły
podchorążych.

O godz. 4 przybył pociąg Naczelnika pań­
stwa, przybrany zielenią. Muzyka odegrała 
hymn: „Jeszcze Polska nie zginęła". Gdy Na­
czelnik państwa opuścił wagon, powitał g<5 
przemówieniom prez. min. p. S k u l s k i  
W  otoczeniu Naczelnika znajdowali się oficero­
wie ukraińscy.

Z dworca Naczelnik państwa, w  towarzy­
stwie premiera p. S k u l s k i e g o ,  udał się na 
plac Aleksandra, gdzie oczekiwała go kapituła 
z Biskupem polowyra, ks. G a l l e m ,  na czole. 
Naczelnika obrzucono kwiatami W  kościele 
odśpiewano „Te D»um“ .

Następnie Naczelnik wyjechał przez Aleje 
do Belwederu. Tłumy witały go i obrzucały 
kwiatami. W  mieście domy były udekorowane.

Premier Skulski v» Tamniu.
Warszawa. P. A. T. P. prezydent ministrów

poprosił kapitana w łosk iego__________________ _
g  o o zabezpieczenie dróg celem umożliwienia 
powrotu ludności przybyłej na wiec, tudzież i 
o natychmtostowe przeprowadzenie rewiizyi w ' 
domu, z którego Niemcy strzelali do bezbron-' 
nego tłumu polskiego. Kapitan Rclamitini w 
sposób szorstki odmówił tcj^prośbic.

Wojska y,deskie zjawiły się później w  ho-[ 
telu polskim „Kasmo", dokąd wtargnęło kil­
kunastu Niemców, których z rewolwerem w rę- 

iku wyrzucił francuski porucznik H e v e n a r d .
1 Ludność pojska jest rozgoryczoną do naj- 
wyżsr.ego stopnia. W  ogólności pochód nie był 
ubezpieczony zo strony włoskich władz woj­
skowych mimo', że Polacy o to prosili.

BURZLIWA PRZYSZŁOŚĆ SEJMU GDAŃSK.
Gdańsk. P. A. T. Omawiając sprawę przy­

szłego Sejmu, pisze „Danzingor Z tg1’, że tre­
ścią jego pracy będą zacięte wałku Dotychcza­
sowa działalność Niemców narodowych i nie­
zawisłych socyalistów szla jedynie w tym kie-

f
Z Górniaków

Anna Tafeor
k o n a  n  ł a k l d c l a  H o < e ln  K a r o d o u o g o  

o b y w a te lk a  m . K ra k o w a
przeżywszy lat 50, po długie] a ciężkiej chorobie, opa­
trzona św Bakramentami, zasnęła w  Punn dnia 18-«o 
maja i9°.0 r. Wyprowadzenie zwtok z domu iaToby L. 22 
przy ul. Pcsolskiej na miejsce wiecznego spoPŁynku 
imtEtąpi w «  e-. war tek dnia 20-go b. m. o goJziniw 8 
po poluduiu na który to »rr.utny obrzęd ilroe’ any mąk 

zaprasza KrAwnych, przyjaciół i Znajomych.

N A B O ŻE Ń STW O  ŻAŁO B NE
odprawione 7.03 to,i te w  piątek dnia 21-go  b. ł l  o go­

dzinie 8 rano w  kościele św. Józefa.

 ______________   . r .... .ŁfiiŁLfuwvt . .u-u*ui oiAituiatuw S5/.1U1 juuyiue w rym Kie-
Skulski przybył w niedzielę do Torunia. W  to- runku. Kto wie, czy radykalne parlye z pia-
warzystwie jego przybyli pp.: minister skarbu wicy i z lewicy nie zechcą lub nie będą mu-
G r a b s k i  i minister byłej dzielnicy pruskiej j siały pewnego dnia przenieść swoje walki na - —  ’  • --  -  X x
S e y d a WY-az z przydzielonymi urzędnikami 
i wicenrnistrami. Na dworcu ty Toruniu powi­
tał przybyłych wojewoda pomorski, dr. Ł  &- 
s z e w s k i ,  poczem wlano się do gmachu wo-

na fałszywych podstawaęb. Krzywda rolni­
ctwa polega na skrępowaniu racyonalnej pro- 
dukcyL Rolnictwa przez to nie uleczy się, ale 
bię dobije. Jedyną drogą walki z głodem =r. 
kary- zs przemytnictwo, pierwszeństwo dla 
kotp»r»eyi przy dostarczaniu wagonów dla 
przewożenia zboż.a.

Nafcłępay m c m  p. D i a m a n d  wskazuje 
na to, że w  tym roku uregulowano byt pań­
stwa. tylko dzięki sprowadzeniu znacznych 
ilości zboża i  mąki amerykańskiej. Na p rzy-'

idzie tu o sentyment,, ale o interes państwa.
Przyjęto wniosek komisyi, aby w myśl wy­

wodów referenta Ministerstwo skarbu ponad 
przewidzianą w budżecie kwotę, wyasygnowało 
na powyższy cel potrzebną kwotę w sumie 
11 milionów marek.

Dyskutowane następnie nad sprawą zaopa­
trzenia ludności w sól. W  sprawie tej uchwa­
lono winioski komisyi aprowizacyjnej.

Po odesłaniu szeregu wniosków de odpowie­
dnich komisyi, zabrał głos p. G ł ą b i ń s k i  dla„ r —j . asYtoUJoyj, ńituiiu glUS p. Ur i 9, D li i  S K 1 dJa

bzJT rofc żniwo zapowiada się znacznie gor- 1  uzasadnienia wniosku nagłego Związku ludo- 
sze. Chudzi o to, ttby nabyć środki żywności ] wo-narodowego w  sprawie zbrodniczych gwal- 
dla ludności i aby je rozdzielić. Rząd musi|tów czeskich w Zagłębiu Kamińskiem. Mówca 
staiwwezo zażądać sekwestru. Omawiając wi- ] wywodził: Obszary plebiscytowe mają już swo- 
doki przyszłorocznych zbiorów, stwierdza nio- ją martyrologię. W  czasie ratyfikacyi trakta- 
wca, że przygotowania do tych zbiorów są ] tu wersalskiego nio przewidzieliśmy nulojal-

ulice.

PRASA FRANCUSKA A SPRAW A-GDAŃSKA
 ,   ̂ ( Warszatw. (Toletonom). Prasa francuska ży-

jowńdztwa, gdzie oilbyla się kilkugodzinna kon- ;TV0 bardzo interesuje się 6prawą G(lańska. „La
fermu ya z wojewodą i zaproszonymai w tym ‘ Itontcmo" zamieszcza artykuł, w  którym
celu starostami. Po konferencji p. prezydent j otwarcie krytykuje działalność Towera i tw ier-.

dzi, żo działa on na korzyść imperyalizmu an- ] 
glelsldego, a na niekorzyść Polski, torując 
ten sposób drogę Niemcom.

W  zakończeniu zapytuje ów dziennik, czyim ; 
właściwie przedstawicielom jest Tower w Gdań-

p**ra«fc»»y .OwicanHa* J m  MMr.a^o

J L

I

HELENA 1 ko. PUZKiGW

J M  WIKTOROWft
♦

nr. w  Gwoźdżcu 1880 r.

p o  długich i  ciężkich cierpieniach 
zaopa trzona  ś«r. Sakram entam i za­
snęła w  Panu dnia 16 maja lił20 r. 

w  Zarszyn ie.

Walio m  wschodzie.

ministrów udzielał a-udyencyi.

Podróż Riinistra anrowizaed.
Warszawa. P. A. T. Minister aprowizacyi, i 

Ś l i w i ń s k i ,  w  towarzystwie szefa sekeyi j ̂ “ 7  
wyjeżdża 19 b. m. do Małopolski i na tereny i 
plebiscytowe. Przewidziany jest jego pobyt j  
w K r a k o w i e .  Bochni,-Wieliczce, Tarnowie,
Gorlicach, dalej na^Spiszu i Orawie, Cieszvń-
skem, wreszcie w Przemyślu, Lwowie, Stani- j Warszawa. P. A. T. K om unikat sztabu ge-,
sławo w ie.̂  ewentualnie w Tarnopolu. Celem I nera! nego z dnia 18 maja. Na Ukrainie syf u a - '
podróży jest bezpośrednie poznanie potrzeb! cya bez zmiany.
kraju i zadosyćuczynienie życzeniom ludności.! Koneentracya woisk nieprzyjacielskich na

Ostrzeżenie w sprawie podawania!^’^ e W~ H
- - 1 l Na poiucinie od Dźwiny w długotrwałych

zaciętych walkach oddziały nasze pod napo-
Ti a w Tir i 16!”  przeważających sił nieprzyjacielskich co-

_ warszawa. P. A. i .  W  czasach ostatnich fają Się na nową linię obrormą
niektóre czasopisma podają wiadomości z te - '
renu walk, toczących się na froncie bojowym, | ~ *  ------

wiadomości z placu baju.

•g*
Za s»#kój f deazr i  p.

flHa M M ai Jiitif!!
porucznika 8 p uianów Ks. Józsfa Pomato- 

»tk ’CBo adjatasti 4 Brygady Jazdy
poległego śmiercią bohaterską dnia 26kwie­
tnia b. r. pr/y zdobywaniu slcryi kolejowej 

w Koziatcnie odprawi się
M S S A  I: K  ! i ;  ?  f t

dnia 2 1  b. m. o godzinie 10 rano w koś­
ciele O. O. Kapucynów, na którą Krewnych, 
Itolcgów i Znaiomvch Szw. zapaa, 8 p. 

ułanów Ks Józefa Poniatowskiego, 
zaprasza.

133

p o d  S ir ta ą

M. Król i S. Rodakowski
w Krakowie, ul. JagieiloMa 8

|P8dptei]Die psislą pyczk?.
Pol%a P. T. Kupcom i Kółkom RafoSmai — -7

Fońci^ hy —■ Skarpetki —  Rękawiczki —  Zefiry —- Pśótna 
Szyrtyngi —  Nici —  Bawełnę — - Przęcłzę i t. p. artykuły. 
H T M T  K a ź d o g o  i r a m p o i l f  w w m f a ! ,  â t * 1 0 1
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A H ft r  6 r w » ! fT A i .

BUJNE CHWASTY.
W PGWILSC.

Srul, niejako zaufany Apfelduft a. ~dy ten 
wrócił ze dworu, spytał:

-— Nu, Mojsze, jak intćres?
—  ja k  ina być? Ja już wczoraj hut w i li­

t e  ten Zjrłobicki. zepsuł się. on znowu gadał 
o sądzie „a  szlaggsol ;n tref fen" ze tądcm!

—  Nu, i co?
—  Ozee-o ty  pytasz? Co tobie Jo teęn? 

Nu ja  z  nim skończył, ani <bJ :. <'. ;.nc,/!e; 
ale ja mam swój pro cnt.

—  A j, to f]o>'V/.e.
—  Co ma być bobrze? Ja utyśłał. żo po­

winno być batózo dobrze, śbieimj, S:ul. ty 
potrzebujesz nastraszyć Kalciitowieza, ja 
w  przyszłym tygodniu doyhw kun do plb- 
pz na nasienna pszenicę. ja jego potrzebu­
ję, bo ou mu*i być jak vo.sk.

—  Jrk on musi. to dlaczego nie ma być 
taki jak ciasto?

—  T y  masz rcclit. T y  jirób swoje.
—  Ja to zrobię.

M \ .
Si ul przez dwa dni u \ jc> tiy w.ii H łlcto- 

w icza napró/.no. trzetd^eo dnia. posiJł jedne­
go żydka na folwark-,. ażeby pan rządca 
przyszedł do HnflS ki.im;.nr. b<* jest bardzo 
ważny i pilny interes.

Znalazłszy wolna ■•liwiiij wieczorem, Ka- 
letwwiez. pdjediał konno do H:-u>a i uwiąra-

—  No i co dalej?wszy konia za dOttem przysOBdł do izby
wielkiej. i —  <- o? T o  jert taki interes. Na co.

Poskoczył Srul. zaprosił go  do alkierza, i żona ma wiedzieć o wekslu? Czy pan potrze- j 
przyniósł WÓdkę, przekąskę, Świeże piwo /mo <rn/łał»V rJatnfes? Pan ifist. i

pansKii ,

i po lulikw ogólnikach rzekł z westchnie­
niem:

—  Panie rządca, ja potrzebuję pieniędzy, 
talu jest gwałt, taki ścisk o pieniądze, że ja 
muszo mieć.

—  Skądże wezmę?
nie może pan rządca

buje, żeby ona gadała? płakała? Pan jest j 
mąż, a mężowi wolno podpisać żonę. Z e b y ' 
ja tak był zdrów, ile razy ja podpisał, moją 
żonę. Pan podpisze i-będzie sza! cicho! nu j 
i do Imze. j

—  Nie, nio-mogę. j
—  D laczego pan nie. może?
—  Nie chcę być fałszerzem.

j la
—  Ja to wiem, aie

prosić Zgłobickiego, ażeby dał panu na ra- —  Co to jest fałszerz? Czy ona obca ' Czy 
chunck procentów? jorui nie żona? Czy panu nie wolno? A  kto

—  Jakie tam będą procenta? —  w es t- , daje je j jeść? A  kto ja  'biorą’  Nu, nie było 
ebnął —  rzepak- wcale nie urodził, pszenic^ j jej. a trzeba, to pa-n podpisał. Czy dać pióro?

—  Nie podpisze!
—  A j, jaki pan dziwmy. Każdy mąż odpo­

wiada za żonę, a żona za męża. Co panu 
szkodzi podpisać?

;lło:-v ' ]JO-
Iducznicr?

■— Nie!
To ja jeszcze raz spróbuję międ/.y ży- 

dkami. Pan mnie da weksel na te sto rubli, 
gdyby i byyu  na te pieniądze z kwitka. Może ja dostanę 

trochę pieniędzy.
—  A, zmienić weksel mogą.
Za chw ile wróci} Srul z blank wokslo-

• prawie to samo. Jedne buraki i jare zboża, 
i aie to daleko.
(• —  Nu, a co ja zrobię? Ja bardzo potrzc-

I
—  Trudno, z pustego sam Salomon nie j — Nic!

! naleje. | —  A j, co ją zrobię? Czy
—  M e  pan co? Ja cb dał żyrować pań- życzyć u klucznicy.'' 

jski weksel, ale żyd ki nie chcą dać, tylko jak 
Ipodnisze żona pana. Jak ona podpisze, to ja 
będę czekać znowu pół roku. C zy dobrze?

—  Najpierw żony tu nienr 
la. <o nie podpisze.

—  Nu disek.ego?
—  Bo nie zechce.
  (jo to nie zechce? Jak mąż powie, ona wym i po krótkich wzdraganiarh napisał Ka-

. musi podpisać. Od- czego jest mąż? i 'd ow ieź  weksel na sio sześćdziesiąt rubli,
j —  Może inna podpisze, aie nic moja. [a mianowicie sto rubli dawny dług dwadz.ie-
j —  Ja nie cucę panu zrobić nieprzyjemno- iścia pożyczone u Stula; a czte dzieści rubli
:ści. pan w ie .- ż e  tal fam- potrzrt>ov:ał. to ja jako procent.
Idał zaraz duadżim-cia i-ibli. u}(‘ nu wt-ksel. j —  Proszę teraz o weksel dawny i kw it —  
mie na pros+y kv itek. .i i wiem że pan po»z.ą- por iedzińt K a^ tow iez oddając nowy weksel.

feiu dawny weksel, oddał go  Kaletowiezo-
w i i SK-ukiił kwitu.

—  Aj. om u mojej żo-iry w  sizuflad-zie —  
i pobiegł do żony.

Po  chwili wrócił i rzekł:
—  Moja żona wyszła i zamknęła szufladę 

z kwitem, ja paum zaraz diam, jak ona 
wróci.

—  Ja nie mam czasu. N-eolr mi Srul odda 
weksel, odmieurimy innym razem.

—  Ozy, pan mmc nie w ierzy? Ozy ja  pa­
na k iedy oszukał? Mnie dają setki rubli bez 
kwil u, co  2 «a c zy  tych kilka rubli.

—  Nie, nie chcę.
—  Nu, jak  pan mnie nie w ierzy, to ja 

dam kwit, że tamten pański kwi t  zapłacony, 
n.u, czy jran będzie spokojny?

—  Dobrze, niech i tak będzie.
Srul napisał kwit, ale me wymienił dany 

wyotawiknia poprzedniego .-kiypln dłużnego 
Kaletowic-za. i w  ten sposób zostawił sobie 
mążność zadania wypłaty popr/.edlniego zo­
bowiązania.

Kaletowiez zabierał się do odejścia, za-
przekąskę i piwo,

’in l* Czv nic łiv!o “ :? —  Ja zaraz dam —  wyciągnął iSnil z por-

płac i w szy za 
a Sn ul rzekł:

—  Pro&zę pana, może jutro, może poju­
trzu pa.]. Mojsze Apfeild-.tffc p-uzeb-trie przy­
słać waru wałfon psemik-y na nasienie. On 
nisze do mnie, żeby pan rządca sam stał 
przy wdzo, bo tum będą różne woski. Jedne 
woitki ra  seJ5ść pudów, a drugie więęć.j i bę­
dą tnlkio. co trochę mni e - a l e  razom wszyst­
kie worki bodu mieć cały wagon pszenicy.

—  Dlaczego nic przysyła worków jedna­
kowej wagi?

—  A  cr/y to na kolej? On Hme uogodizić

Zgłabicikiemu, bo jemu pilno siać, to kazał 
nabierać, tak. popadło.

—  T o  źlo! Zwiększył mi robotę.
—  Dłacacgo zw iękyzvł? Czy pan; rządca 

nie każe sypać z worków  na kupę jedną? 
A  jak pan Mojsze Apfelduft mow,, t e  jesb 
Sześćset nudów, to nic może-brakować lutu. 
Ozy pan rządca jego  nie zna?

—  Hm... ja wierze, ale kontrolować mu­
szę,- to mój obowiązek.

—  A  ozy pan, Mojsze Apfelduft nie pisze 
togo? On chce kontroli, to on swego pewny. 
Jakby on nie był pewny swego wagonu, czy 
on pisałby, żeby sani j>a»n nządca odbierał?

—  Ano... zobaczymy —  i KaJetowicz od­
jechał do domu.

Oczekiwany transport pszomcy przyszedł 
do Cieszyna w czasie nieobecności Zglohi- 
ckiegśo, który w’ ra.z /. żoną wyjechał z w izy­
tą w sąsiedz! wo.

W-iormk. Tnaly żyd, brunet, ż nerwowymi 
ruchami, który dozorowaf podwody wioząco 
jŁrsi nicę. upici al -ię ażeby nie ważąc sypać 
•7. worków pszenicę na kuoę w  stodole.

Nie pozwolii na to Kaletow iez, ku w iel­
kiej irytacyi w iem ika, mówiąc:

—  Sam kupiec pisał do Srała, że worki 
z pszenicą są różnej wagi; muszę więc spra­
wdzić, czy dostawiono cały wagon

—  Kupiec pisał rzetelnie i nie chciał fa­
tygow ać pana rządeego, jak oba czy je­
den worek niui -jszy, u drugi większy, bT» tu 
j-o-t razom sześćset pudów,

—  Do 1>: ze ... - zważ y ni y.

ić-iug dalszy nąsf.ipii

i  nw m» ni i i  i i i ii i : >

■JSi.r'-- msbT--. i

'̂ r/rjsŁjrw -T*f»orai
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ma Rstytlim^ast: do ciłtcsirienia firma:

m m m m m m -  - © a M  h ^ d l o w y

ttAUTOrS TA R “
=-- w  s r a h o w ^ ,  s i k a  S t a w t a s h a  3 2 .

U
asiona kon czńw, wyki, 

łubinu i seradeli:
mzi..9 z» m. jiędu na ich wzrto5ć c*jlł/fną i nawozowy 

ąclica po rajprzjs-^pn ojsiych cerat!:
Polskie Towarzystwo handlowe S. A. 

Krakt-w, ul. S ła*kd#ska L. 1. tło.!

Krajowa keramiczna
Stacya dcświadćzalna

we Lwowie, ul. Dr.msa L. 2. it-s

bada obecnie jak przed wojną

?  gliny \ piaski
czv  o n e  są  p iz y d n tn e  do  w y ro im  cegieł, 
d n c lu lw e k , l u i e k  d re n o w y c h , p ie c ó w  k a ­

f lo w y c h  lu b  in n y c h  w w o b ó w  /  g liny .
Kr ikonie w^ayła be:p*ałnie żgifatą Instrukcję

O s t r s G & e n l t t
0»trzcga się Wici. Biu-lnw eńsfwo przed jarom 

Sewerynem sto arzem, który nie ma żadnego upoważ- 
iiienia o de mnie do wykonywania robót przy orga­
nach. jenie nic ma żsónycł kwalifi<acyi jako praco­
wnik orgAnmistrzowsJć, fcdyż to zwykły stolarz, a o 
orjanwh nie ma tadnejfo pojęci1?.

Upraszt się Wict Duchowieństwo o danie n?i na- 
<ychm:a*t znać gdziekalw’ek robić będzie, abym tegoż, 
ściągnąć inógł «io udpowietiziainoSci sądowej.

D95 S**nisłnw Żebrowi-ki
orjfanozaifilr/.-te< bAi1:

K
sh jiaków c i łyczkow e

m ę sk ie , < lum ;k ie  i d z ie c in n e
• j io i fc a  Ira r lo u n ld  ■..

Syndykat Koszykarski Kraków, Flopysńska L. 32.
Detalłieraie: Kraków, ci SDębia L 14. 1E6J

S C
Z a k ła d  s ^ r c j c w o ^ i p i d d w y  

Otwó.ty od IS maja bg 1 października.
Bezpośrednie po ąe .mis k&lejawe ze Lwowem, 

Krskowem, Lublinem, Warszawą.
tiiitszysii wyj^Ruń Ndziefa na i^tiaria

1550 . Z a r z ą d  z d r o jo w y .

Młody energiczny „Leśnika
e g za m in o w a n y,

Soi nly. hezdziclny z praktyką w \vięk.szvch ma-ąt- • 
kach, znający się' r.a knltmv.p, eksploatacyi, wyrę- 
Bie, gospodai siwic i t. d poszukuje jmsady na 

ord y na r>ę.
t,-Jiksvic /.glosiien.a do Admluislracyi .Słow a P®!- 

sktrgo* we Lwowie pod .Leśnik*. J93e

Zamówienia
dla fabryki oryginalnych wódek 
=-■— —  B .  K a s p r o w ic z  - — = =

hurtownie wprost z fabryki lub czfźHc?/o 
w orygiimlnyrh skrzynkreSi

przy!mujb tylko jenerains repiezonts&ya

„ K O M P A S "
Polskie Biuro imędzyi-aroiiowegc hu ud! u 

Spółka z ocranic^cr.ą odpow.

w Kratłowte, ni. Smoleńsk L. io.
F ilia  w 2 Iw cw ie , iiofel E u ro p e jsk i. li2,.

2.drowss I cepą
   oirzymuj? się przez stała używ anie=-=
m ? d u  f j  m  r a  #• v

toa to > go u A  toa!etcwegi
Myiło „Narcyz” zawiera ukofo !i)°/o tiii-zi.ru, odzna­
cza sir bezwzględną czystością -liudnikow. jaketeż 
n^der jnilym zapache:). Ponadto pofeća a ę tijssniej 
produkcyl mydło niezrównanej jakości Uliewo-^iie-izr?, 

jakoteż mydła ko snu lyczrue Sr. 710. i Kosmos.
U  s z a d z ić  u o  n a b j c l c .  1280

Wzory 1 oferts ip yę jti na życzeń e oiJwrotną pocztą:

Fabryka wyrobów chtir.iczryoł i koimeiyez nyct. „5h2ET‘ 
R l u r o  , o rz e d a ij na Małopolshc; i Ś ląsk
w Kr?ko:vie, ul. Zieioiia L  t2 , Te!, lir. 5177.

■KBraMcwHt

Żą d a j f ić  h lk o  nniu*..- z e fi.  mytSh 
tp a ie to w e jio  „rz.t JJ us .rT.om ąo

z F“an^a.3

KONKURS.
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Jl

1 Ut|U&U IULU IV' TT w Ił V UaiCX>y TkJiUAlL. \*TT t
lu a łn ia  z a  p o ^ re d iiłc lw e n i p rz e ło ż o n e j w ła d z y  O P re^y d y i 
M in i* !e rsh v ą  P o c z t i  T e le g ra fó w  do dnia 31 m a ja  b .^ r . 155

o r « i  nayUJa t o a t f t o w r :  „ ! i U f i t v r  m icczuc*-*, 
,Ktva“ * „!łIaCłtoHft‘ , . , r c f ,fu ia i 'iy In c ‘ ‘ t „ K o s i ) io i '  

W ngto lia**, za w ic rn lą c c  flujcztzue pa ‘:ś f i i «
t r b u w  łKP.rkrf ,jE w aK, pafctu do  i>otIIó$ u u r k »

H fepre*ceita irya. M n lo p c !.  ! f l e s i . :  ^

A. J. Lowitiski, Kraków, Starowiślna 30. f

Konkurs.
W wyż.-zej szko!e m iejskiej w G ostyn iu  (A roj. P o z n a i m k m )  

o bsadzone będą od dnia 1 w rześn ia  1920 r następujące posady  -nau­
czy c ien k ie :

O kolonisty , 2) F ilo loga  klas., ó) K om anisty, 4) H istoryka i G eo ­
grafa, 5) P rzy rodn ika  wzgl. M u^m alyka.

I ła c a  według norm  rządow ych z policzeniem  dotychczasow ych 
lat służby naucz. Koszta p rzesied len ia w edług um ow y.

' Kandydaci (także absolw enci uniw ers. W ydziałów  filozof.) zechcą 
w n esić  podan ia , zao p a trzo n e  w dokum enty  i św iadectw a najdalej JO 
końca  m aja  b. r. na ręce K ierow nictw a wyższej szkoły  m iejskiej 
w UODyniu (W oj P oznańsk ie).

R /ą d c a -a d in ir .is i ia to r
z ńkrńrzeta.) szkolą roir..- 
czą v? Ciernichowii;, oraz 
kiDurstifą pr^klyką w dit- 
żjch iiiaja'kncli, poszukuje 
edpowł jtinjcj porady od 
1 go lipca r. b. Żgłosirria 
pod: Karo) Strzediowsfci, 
Czud<?j p. loco ad Rzesmw

KOT

G ostyń, dnia 27 kw ietnia 1920.

1615
M agistrat:

K erber, bu rm ishz .

Urzędników i urzędniczek
do buchaSteryi

— ^  p c iz u k u le  ^ —

Bank Rolniczy we Lwswie
u!. Kopernika L. 20.

1559

* iS IĘ ra «N Ł jk  
S. A. Krzyżanowskiego

w  K r c k o u  tc . 
Migczyij er. Snirsailski l. 51. H'i?

poloca:
Dywany p e rsM ^ c d G n d u £ y  

ilwa ntnifjB/.e o vyin?«nifth 
J05xl8o cm — MnycriicyiMą: 
S ta ry  fidaĆM h  «  r. 1S15 olei- 
liy o)n*az. — Ołfiy: U w i l  oblTł*-  
ay olejiic mniej fi .e. Teoflta r.o- 

kr»iic R iyniu.

P " 3 Z l i  k i i iQ

dzierżawy
w Zachodniej BSałopcśsca 

położonego blisko stacyi 
k..lejOTTej. — Wyin/gniie 
d-bre-budynki goEpodri' ■ 
ero i nieszlfciiiue, ziemia 
dicuowana lub pr.epusz- 
eznlna, obszar najmni.j 

«<D morgów.
Objęcie prze/einnie majn.lRu fti- 
bexpiouzy wlaftciciela pr/ftd Kon­
eck \fcncyami w Łycio wcjśJ d u ­

jącej reformy rgrarnej. 
PośretlnictwowylilucŁono, oferty 
przyjmuje Administracya .Gtosu 
Narodu* pod ^Gospodarstwo ns-

eleone’*. IW*

f i

auiafiiabiio^y 1609
2 «utoTiioł»jle ciężarowe L eufo- 
niobil twnbowy;luksusowo urrij- 
^d/.ony, okuzyjnie flo nabycia. 
Już. J1 Mierzejcwetci ul. Sirm l- 
raUzUisgo Ho. (od l‘ - 6  j>opo!j.

P a n i e n k ę
e stcty izu T cn  atiSt i har- 
dlowych aspira. yi przyjm fe 
na state sr.lm obrazów. 
Kwcpn ewrlci, Lwów, Lrie- 
  wela 5._____ 1587

Faiozofka
t koHsóiwatoiynm, francaskiem 
Iio:!f jmuj;ica się giuniowr.io pray- 
Bjłosol io nawet mniej idulne diioci 
do I oiica wa’cacyi z źj.tJancj klasy, 
pon/.ukiijo posadv. Zginszcnia do 
Adm, Gi. N. pod >P iLO ZUrK A«.
   ir-5d

, K g ln ą !
chhip^oc Lit l i  blondyn (wgtz: 
okrągła czŁ.nc cezy w** wrześniu 
lOiił i. Ktoby wicikitU jog-o miej­
sce pobytu lub on sam rcr.hcc
Jasiwwte rgcgió do inntki I.ad\Ci-
ki SzwcLobKicj Kroków, ul. fłiot- 

Hwska H!K

Majątek KośjE Isc
l '‘A'*ut bińnzowsTct. pr/.eo/.ło 500 

inór.T icli i tuk
v .7 » ic l2 rn n if i  igos

lub oddam v/ uduiioislr^cyi* po- 
1 ęc/.aji}cq Czynsz w y.boiu. Ofe. ly 
d:> końca maja. .Stan. Okęcki 
Y/urszarTa, Mokotowska, 6^, i p,

Pcsztiiuję się reistika
fuzbowo wykazUdooiiego :: pa- 
rolctnitj p ial.lyką do zorzo, in 
folwarku 4d> :u6ip. Poaud 1 jiu 
atól lub ordy nary ę do <‘bjęc;u 
od 1 lipca b. r. Zjyłca/.cjtia pi­
semne z odpisami ówiudcclw, 
studyów i praktyki wraz z po­
daniem życiorysu, pod adresem: 
Z. Włodek, Kralów, ulica 4w.

Filipa 2ó. l .>22

M inisterstwo T^oczt i T e le g ra fó w  rozp suje niniejszefn  
konkurs n a  posadę

urzętfmka admini tracyjnegj
w. iloly.dio/.asowej VI kalegoryi płac urzędników państwowych.

Warunjti: 1) obywatelstwo pclskle, 2) ukończony wydział 
prawniczy na jednym z uniwersytetów.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci: 1) z nieprzekroczo- 
nyn. 4o rokiem życia, 2) posiadający studya zawodowe (egza­
miny pocztowe), 3) ci, którzy się wykażą znajomością języków^ 
obcych, 4) posiadający praktykę administracyjną.

Pobory dotychczasowej VI kałegoryi płuc wynoszą miesię­
cznie 2.013 do 2.720 marek polskich zależnie od stanu rodzin­
nego i mają być w  najbliższym czasie podwyższone około 50‘’/>- 

Podanie należycie udokumentowane n a leży  wżiofsić śłwen-
- _ 1 • . "V-ł 9

(Unr 
1553

MSmsterstwS Poczt i Telegrafów. 

..

Walne Igrum adzKRie ętłanków Towarzystwa Zateow egę
w  SfeniaiŁ^a

s(owdrzy3z»nia raojestrowar.ego i  nijog-anictoną porekę
odbęizle “ię dnia 31-g o  m aja 1820 roku o godzinie IG - te j rano,
w razi.: braku komplciu o godiinie M-ie| p.zcd południem tego eamego unia bęa

względu na ilość obecnych.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Zagajenie,
2) v)(lczytanifc protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
5) Sprawozdanie Dvrekcyi z czynności i rachunków za

rok  >919,
4) Sprawozdanie Koa.isyi ragjLjyjpej za rok 1919.
5) W niosek na rozdział ćżySego zysku.
b) W ybór 4 członków Rady TiMzorczej w  miejsce ustępują­

cych wedle statutu (.§ 24 statutu),
7) W ybór Komisyi sz k ó d  tru jącej,
8) Wnioski członków

Rada N adzorcza:
R zch iim t A u g u s t  Ja/> P o d e m s k i

sekreiarz. l'.5f» preze -.

W Stowarzyszeniu bibliotek chrześd. w Tarnowio
ni. Chyszowska L. 8 — są do nabyeia:

1) F o iu t ik o p  ł  D?-rc52ło9  tyBiqcatn! wldocsUów; 2) nitniał koai- 
plet in N iru m o n tó H  do o klestiy salonowej m lcszanłj; .1) łconi 
piet p r x y i ’izn d ó w  do badań pedologicznych; knn to ita  Tq- 
fttgraitlcziia  18x24 etnj 5) B łb lljn n  Izateo liezy dln dzieci 
l-^o  i 2-go roku iiii.ilc? X. W . GadowsUepo z priyg  towauicin Uo

pierwszej spov/icdzi i Kom u ni ś\v« po 21 Mrk. 1461

WÓZEK
d z i e c i n n y

biaiy, elegancki do 
sprzedania, ko* 

Wiaiioiwff f  „fifej’8 iłartfc'*

R lo rw ś ź jf  k r a/owy  Z a k ł a d
rcksnsli akcyi i buiow y

i: ś ts ie in y ch  i s a Jo n e w y c h

y*si!isłr,wa

14 ’*? cr«3nm!sir-3-l8Shnika

w K̂akswie,«!. ś̂ .Tomasza 23.
r c !iira &,o Wisi. D jchsr* eftsfwu, 

rjkdn-ijfe wezelkia roboty.
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